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Coraz okrutniejsze metody wojny 
stosują Amerykanie w Wietnamie
Oświadczenia Ministerstwa Spraw Zagranicznych DOW

W ogłoszonych ostatnio oświadczeniach Ministerstwo 
Spraw Zagranicznych DRW stwierdziło, iż Amerykanie za­
czynają stosować coraz bardziej bestialskie metody wojny 
w Wietnamie. Wiceprezydent USA Humphrey potwierdził 
możliwość zainstalowania bariery elektronicznej na granicy 
DRW i Wietnamu Płd. Prezes Światowej Rady Pokoju pastor 
Niemoeller wypowiedział się za wycofaniem wojsk amery­
kańskich z Wietnamu. A oto obszerniejsze informacje na po­
wyższe tematy.
Amerykanie zaczynają sto­

sować coraz bardziej bestial­
skie metody wojny w Wietna­
mie. Świadczą o tym dwa o- 
głoszone ostatnio oświadczenia 
Ministerstwa Spraw Zagra­
nicznych DRW.

Pierwsze z nich stwierdza, 
że 20 bm. samoloty amerykań­
skie dokonały nalotów na sze­
reg wsi w prowincji Thanh 
Hoa (DRW), rzucając na chłop-

Spotkanie przywódców 
socjaldemokracji

W stolicy Norwegii rozpo­
częły się w niedzielę, 22 bm., 
dwudniowe obrady przywód­
ców partii i związków zawo­
dowych krajów skandynaw­
skich. Na porządku dziennym 
obrad znajduje się sytuacja na 
rynku pracy w Europie — a 
zwłaszcza w krajach skandy­
nawskich. W konferencji biorą 
m. in. udział: premier Szwecji 
Erlander, premier Danii Krąg, 
przewodniczący fińskiej Partii 
Socjaldemokratycznej i prze­
wodniczący norweskiej Partii 
Pracy. (PAP)

Antyrządowe wystąpienia w Nikaragui
Zginęło 20 osób, 100 odniosło rany

W niedzielę w stolicy Nikaragui — mieście Managua do­
szło do gwałtownych wystąpień antyrządowych. W godzinach 
popołudniowych zorganizowano wiec dla zaprotestowania 
przeciwko wystawieniu kandydatury generała Anastasio So- 
mozy na stanowisko prezydenta w wyborach, które odbyć 
się mają 5 lutego br. Jak wiadomo, rodzina Somozów spra 
wowała krwawą dyktaturę nad Nikaraguą ponad 20 lat.
Po wiecu demonstranci wy­

szli na główne ulice Managua, 
m. in. na aleję Roosevelta i 
obrzucili kamieniami pałac pre 
zydencki oraz wdarli się do 
pobliskiego hotelu. Wybuchła 
strzelanina. Zginęło 20 osób a 
ponad 100 odniosło rany. Prze­
ciwnikom reżimu Somozów 
próbowała zagrodzić drogę po­
licja. Doszło do starć między 
demonstrantami a siłami po­
rządkowymi. Wznoszono okrzy 
ki antyrządowe niesiono pla­
katy głoszące „Nie chcemy wię 
cej Somozów, nie chcemy mor­
derców”. Na czele demonstra-

Udaremnienie 
spisku w Ghanie
Jak donoszą z Akry, rząd 

ghański ogłosił w poniedziałek 
komunikat stwierdzający, że 
wykryto ostatnio spisek, mają 
cy na celu dokonanie zamachu 
stanu. Inspiratorami spisku by 
li, według komunikatu, Baf- 
four Awuaj (Ghańczyk) i Sidi 
Ali (Nigeryjczyk), dawni stu­
denci instytutu ideologicznego 
im. Nkrumaha, oraz Osei Poku 
(Ghańczyk) były urzędnik tzw. 
brygady robotniczej. Areszto­
wani zostali dwaj pierwsi z 
nich, ponadto zatrzymano 
dwóch poruczników armii 
ghańskiej. O bliższych szczegó 
łach spisku nic na razie nie 
wiadomo. (PAP) 

skie chaty bomby zapalające i 
rozpryskowe oraz ostrzeliwu- 
jąc je rakietami. Zginęło lub 
zostało rannych ponad 100 o- 
sób.

Drugie oświadczenie ostro 
potępia niesłychanie okrutną 
operację karną w południowo- 
wietnamskiej prowincji Thu 
Gau Mot, w której kilkadzie­
siąt samolotów amerykańskich 
zbombardowało wieś Ben Sue, 
obracając w perzynę obszar o 
powierzchni 5 tys. hektarów.

Wiceprezydent USA, Humphrey 
— donosi waszyngtoński korespon­
dent Reutera — potwierdził w wy­
wiadzie telewizyjnym, że USA roz­
ważają możliwość zainstalowania 
bariery elektronicznej lub innej, 
w celu powstrzymania dostaw z 
Wietnamu północnego dla party­
zantów w Wietnamie południo­
wym. Humphrey oświadczył, że 
nie wie, czy decyzja w tej spra­
wie już zapadła. Podał on równo­
cześnie, iż szereg wyższych woj­
skowych amerykańskich wysuwa 
zastrzeżenia co do zastosowania 
takiej bariery.

■U-
„Jest tylko jedna droga, która 

może doprowadzić do zakończenia 
wojny w Wietnamie: wycofanie

cji kroczył kandydat opozycyj 
nej partii konserwatywnej w 
wyborach prezydenckich Fer­
nando Aguero.

Podczas wiecu Aguero o- 
świadczył. że zwrócił się do peł 
niącego obowiązki prezydenta, 
Lorenzo Guerrero, aby przeło­
żono termin wyborów w celu 
uniknięcia przelewu krwi i za­
pewnienia swobodnego prze­
prowadzenia głosowania.

PAP
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się — Amerykanów. W momencie, 
kiedy Amerykanie wyniosą się, 
zapanuje pokój w tym kraju.” 
Oświadczenie tej treści złożył pre­
zes Światowej Rady Pokoju dr 
Martin Niemoeller dla prasy 
szwedzkiej. (PAP)

Przed wizytą min. Rapackiego w Paryżu

Dalszy krok w dialogu politycznym 
Polski z Francją

W najbliższych dniach minister spraw zagranicznych 
Adam Rapacki udaje się na zaproszenie rządu francuskiego 
z wizytą oficjalną do Paryża. Wizyta ta stanowić będzie dal 
szy ważny krok w dialogu politycznym między Polską a 
Francją.
Dążenie obu krajów do 

wszechstronnego rozwoju przy 
jaznych i serdecznych stosun­
ków. jakie łączą dziś Polskę i 
Francję znalazło dobitne po­
twierdzenie w czasie wizyty 
premiera Józefa Cyrankiewi­
cza we Francji w 1965 r. Dą­
żenie to zostało podkreślone 
również w czasie wizyty wice­
marszałka Sejmu Zenona 
Kliszki w Paryżu oraz pobytu 
francuskiego ministra spraw

Posiedzenie grupy Unii 
Międzyparlamentarnej
23 bm. odbyło się posiedze­

nie zarządu polskiej grupy 
Unii Międzyparlamentarnej. 
Obradom przewodniczył prze­
wodniczący polskiej grupy 
Unii Międzyparlamentarnej po 
seł Artur Starewicz (PZPR).

W toku obrad przedyskuto­
wano wstępnie projekty doku­
mentów, które mają być przed 
stawione przez delegację pol­
ską na wiosennej sesji rady 
Unii Międzyparlamentarnej w 
Palmie na Majorce. (PAP)

Jack Puby 
pozostawił testament
Szeryf miasta Dallas podał 

do wiadomości, że zabójca 
Osvalda, Jack Ruby pozosta­
wił testament, który podpisał 
własnoręcznie w dniu 3 stycz­
nia br. Świadkami byli opie­
kujący się Rubym lekarze ze 
szpitala Parkland. Treść testa­
mentu nie jest jeszcze znana.

PAP

Kategoryczne żądania 
ustąpienia Sukarno

Minister spraw zagranicz­
nych Indonezji, Adam Malik, 
oświadczył w niedzielę w Dja- 
karcie, iż prezydent Sukarno 
musi ustąpić, aby położyć kres 
kryzysowi politycznemu, któ­
ry przeżywa obecnie Indone­
zja. Minister Malik powiedział 
dziennikarzom, że rezygnacja 
prezydenta jest jedynym spo­
sobem zlikwidowania napięcia 
politycznego w Indonezji. Za­
pytany kto powinien być sze­
fem państwa jeśli Sukarno o- 
dejdzie minister odpowiedział, 
że decyzję w tej sprawie na­
leży pozostawić Tymczasowe­
mu Doradczemu Zgromadze­
niu Ludowemu (parlamento­
wi).

Szef rządu generał Suharto, 
przemawiając w poniedziałek na 
zebraniu młodszych oficerów, 
oznajmił, że jego cierpliwość „jest 
na wyczerpaniu”. Powiedział on, 
że armia podejmie energiczną 
akcję przeciwko „wszelkim oso­
bom czy grupom, które by igno­
rowały decyzje tymczasowego do­
radczego zgromadzenia ludowe­
go”. Nie wymienił on wprawdzie 
nazwiska Sukarno, ale jego słowa 
są komentowane jako pośrednie 
ostrzeżenie pod jego adresem.

zagranicznych Couve de Mur- 
ville’a w naszym kraju w ub.r.

Między Polską i Francją ist­
nieje zbieżność interesów na­
rodowych. wspólne jest ich 
dążenie do zapewnienia bez­
pieczeństwa w Europie. Do­
tychczasowe kontakty polsko- 
francuskie potwierdziły bli­
skość poglądów na szereg pod 
stawowych problemów między 
narodowych, zwłaszcza euro­
pejskich. Wspomnijmy tu o 
znanym stanowisku Francji 
wobec granicy na Odrze i Ny­
sie, w kwestii zbrojeń jądro­
wych NRF, w sprawie wiet­
namskiej; o dążeniu Francji 
do ogólnego odprężenia w Eu­
ropie i zbliżenia z krajami so­
cjalistycznymi.

Więzy tradycyjnej przyjaźni 
znajdują odzwierciedlenie rów 
nieź w codziennych kontak­
tach polsko-francuskich, a są 
one bardzo bogate i obejmują 
różnorodne dziedziny życia. 
Rok ub. przyniósł dalsze dowo 
dy zainteresowania, jakie ist­
nieje we Francji dla naszego 
kraju. W Polsce przebywała 
delegacja senatorów francu­
skich i merów wielkich miast, 
nrzyjeżdżały liczne gruny kom 
batantów. by oddać hołd swym 
towarzyszom pomordowanym 
w hitlerowskich obozach i sta­
lagach. gościliśmy francuskich 
oficerów i podchorążych lot­
nictwa. którzy zapoznali się z 
życiem naszych szkół oficer­
skich oraz delegację redakto­
rów naczelnych szeregu pism 
i tygodników. W Parvżu uka­
zało sięwnieknei bibliofilskiej 
szacie graficznej ponad 300- 
stronicowe wydawnictwo o 

I* Polsce. W obu krajach bardzo 
uroczyście obchodzona będzie

l^.ajakarz^ 
nia boją 
ólą zimy

To był już 
trzeci Karnawa­
łowy Spływ Ka 
jakowy na Weł 
nie organizo­
wany przez Ok 
ręgową Komi­
sję Turystyki

Kajakowej 
PTTK. — Przez 
dwa dni ucze­
stnicy przepły­
nęli około 40 
km z Rogoźna 
do Mlłowód 
pod Obornika­
mi. Szczegóły 
— na stronie 5.

Fot.
K. Przychodzki

Rozmowy ąo&podareza z (Brazylią

Spotkanie 
de Gaulle -Zorin

W poniedziałek prezydent de 
Gaulle przyjął ambasadora 
ZSRR we Francji, W. A. Zo- 
rina, W wywiadzie udzielonym 
dziennikarzom W. A. Zorin o- 
świadczył, że podczas spotka­
nia dokonano wymiany poglą­
dów na aktualną sytuację mię 
dzynarodową i sprawy, intere 
sujące oba kraje. Spotkanie 
trwało 50 minut. (PAP) 

w br. setna rocznica urodzin 
Marii Skłodowskiej-Curie.

Liczne imprezy z okazji Ty­
siąclecia Państwa Polskiego, 
'które odbyły się w ub. r. w 
stolicy i dziesiątkach miast 
Francji (z inicjatywy tamtej­
szych władz i organizacji spo­
łecznych) przekształciły się w 
manifestacje przyjaźni francu­
sko-polskiej. Na centralnej u-

Dokończenie na str. 2

. Proces oprawców 
Żydów holenderskich
Przed sądem przysięgłych w 

Monachium rozpoczął się w 
poniedziałek rano proces prze­
ciwko dr. Wilhelmowi Harste- 
rowi. Proces dotyczy ekstermi­
nacji Żydów holenderskich w 
okresie wojny. Na ławie oskar 
żonych poza Harsterem zasie­
dli Wilhelm Zoepf oraz Ger­
truda Slottke.

Akt oskarżenia zarzuca dr. 
Harsterowi, że jako b. gruppen 
fuehrer SS i generał policji 
pełniący funkcję dowódcy po­
licji bezpieczeństwa i służby 
bezpieczeństwa (SD) na Holan 
dię współodpowiedzialny jest 
za zamordowanie 82.856 Ży­
dów. (PAP)

Krajowy zjazd 
pracowników łączności

Wczoraj rozpoczął w Warszawie 
obrady IX krajowy zjazd delega­
tów Zw. Zaw. Pracowników Łącz­
ności. w obradach, które trwać 
będą 2 dni, biorą udział wicepre­
zes Rady Ministrów Piotr Jarosze­
wicz, wiceprzewodniczący CRZZ 
— Wacław Tułodziecki, przewod­
niczący Komitetu Pracy i Płac — 
Aleksander Burski i minister łącz 
ności — Zygmunt Moskwa. (PAP)

Wyróżnienie 
dla zespołu „Przemian"
Zespół redakcji miesięcznika re­

gionalnego „Przemiany” odzna­
czony został medalem „Dwanaście 
wieków Gniezna” za wybitne 
osiągnięcia w działalności społecz­
no-politycznej. Medal ten przy­
znano „Przemianom” z okazji 
XXII rocznicy wyzwolenia miasta 
spod okupacji hitlerowskiej. Wrę­
czył go przewodniczący Miejskie­
go Komitetu Frontu Jedności Na­
rodu w Gnieźnie dr Bronisław Ja­
siński, na miłej uroczystości, zor­
ganizowanej z tej okazji w lokalu 
redakcji, (jch)

POGODA
Jak podaje PIHM — przewiduje 

się zachmurzenie duże z lokalny­
mi Większymi przejaśnieniami, 
miejscami opady śniegu, a na po­
łudniowym zachodzie mżawki. 
Temperatura w dzień odpowied­
nio od minus 10 do minus 5 i plus 
4 st. (PAP)

Szef bawiącej w Polsce brazy­
lijskiej misji gospodarczej min. 
przemysłu i handlu — Paulo 
Egidio Martini został 23 bm. 
przyjęty przez przewodniczące­
go Komisji Planowania przy Ra­
dzie Ministrów — Stefana Ję- 

drychowskiego (na zdjęciu).
W tym samym dniu w MHZ pro 
wadzone były pod przewodnic­
twem wicemin. Franciszka Mo­
drzewskiego rozmowy z mini­
strem Martinsem i pozostałymi 
członkami misji gospodarczej na 
temat aktualnego stanu i dalsze 
go rozwoju polsko - brazylij­
skich stosunków gospodarczych. 
Min. Martins złożył także wi­
zytę ministrowi przemysłu cięż­
kiego — Januszowi Hrynkiewi­
czowi. W rozmowach uczestni­

czył wicemin. F. Modrzewski.
Fot. — CAF

Amb. Thompson obajmuje 
stanowisko w ZSRR

Związek Radziecki niejednokro­
tnie wyrażał gotowość rozwijania 
stosunków ze Stanami Zjednoczo­
nymi. Odpowiednie oświadczenie 
składała również strona amery­
kańska. Od polityki USA będzie 
zależało, czy możliwa będzie rea­
lizacja tych zapowiedzi — oświad­
czył Nikołaj Podgórny, przewod­
niczący Prezydium Rady Najwyż­
szej ZSRR, przyjmując w ponie­
działek listy uwierzytelniające od 
nowego ambasadora USA — Lle- 
wellyna Thompsona.

Ambasador USA stwierdził, że 
prezydent Johnson polecił ma 
przekazać Nikołajowi Podgórne­
mu, zapewnienie o gotowości do 
współpracy nad problemami, sta­
nowiącymi przedmiot wzajemnego 
zainteresowania. Thompson pod­
kreślił, że ponownie przybył jako 
ambasador do Związku Radziec­
kiego w roku obchodów 50 rocz­
nicy państwa radzieckiego. Po­
dejmując ponownie obowiązki am­
basadora — powiedział Thompson 
— uświadamiam sobie w pełni 
zmiany i osiągnięcia, jakie na­
stąpiły w naszych dwóch wiel­
kich krajach w ciągu tych 50 lat.

PAP

Nowe połączenia 
„Lot-u“

Zniżki dla turystów
Polskie Linie Lotnicze „Lot” 

utrzymują już regularną ko­
munikację z 23 portami lotni­
czymi w 21 krajach trzech 
kontynentów. Coraz bardziej 
dokuczliwy staje się niedoroz­
wój bazy naziemnej lotnictwa 
komunikacyjnego (przede 
wszystkim lotnisk).

PLL „Lot” przewiozły w ub. 
roku prawie 285 tys. pasaże­
rów na liniach krajowych i 
blisko 209 tys. na zagranicz­
nych. Oznacza to wzrost w po­
równaniu z rokiem poprzed­
nim — odpowiednio o 33 do 36 
proc.

W roku ub. przybyło połą­
czenie z Warszawy do Medio­
lanu i do Bejrutu, a w kraju 
wznowiono linię Warszawa—• 
Katowice. Zakupiliśmy 10 sa­
molotów turbośmigłowych 
„AN-24”, weszły też do eks­
ploatacji trzy nowe „IŁ-y 18”. 
Samolotami turbośmigłowymi 
wykonywano już 82 proc, o- 
gólnych przewozów.

Centralne lotnisko na Okę- 
ciu bije rekordy ciasnoty. W 
obawie przed dalszym pogar­
szaniem się obsługi pasażerów 
„Lot” zdecydował się na roz­
poczęcie budowy nowych pa­
wilonów — satelitów w kom­
pleksie dotychczasowych sta­
rych obiektów dworca Okęcie.

Wynika to z kolejnego prze­
sunięcia terminu oddania do 
eksploatacji znajdującego się 
w budowie od 1962 r. nowego 
międzvnarodowego dworca lot­
niczego. Co gorsza, już wiado-

Dokończenię na str. 2



27 bm. podpisanie układu

Kosmos 
tylko dla celów 

pokojowych
W dniu 27 stycznia br. o go­

dzinie 10 rano nastąpi w Mo­
skwie akt podpisania porozu­
mienia między ZSRR, USA i 
W. Brytanią w sprawie wyko­
rzystania Kosmosu wyłącznie 
w celach pokojowych.

Uroczysty akt podpisania po 
rozumienia odbędzie się praw­
dopodobnie w pałacyku repre­
zentacyjnym Ministerstwa 
Spraw Zagranicznych ZSRR w 
Moskwie, w tym samym, w któ 
rym podpisany został układ o 
częściowym zakazie doświad­
czeń nuklearnych. (PAP)

40- Jecie pracy literackie 
J. Zawieyskiego

Z okazji jubileuszu 40-lecia pra­
cy literackiej Jerzego Zawieyskie­
go w Warszawie odbył się w po­
niedziałek uroczysty wieczór po­
święcony jego twórczości.

Jerzy Zawieyski z okazji jubi­
leuszu odznaczony został Krzyżem 
Komandorskim z Gwiazdą Orderu 
Odrodzenia Polski. (PAP)

9łuela im, Ha ni na
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Rozpoczęła w ubiegłym ro­
ku budowa wakowni slabing, 
największego z wznoszonych o- 
becnie obiektów Huty im. Leni­
na mimo zimy postępuje na­
przód. Slabing jest podstawo-

Posłowie w Turku

„Batorym uratował załogę 
statku holenderskiego
| Bliższe szczegóły katastrofy

wym obiektem nowego etapu 
budowy Huty, którego efektem 
ma być zwiększenie jej produk­
cji Ho 5,5

23 bm. odbyła się w Turku 
narada kierownictwa partyj­
nego i administracyjnego po­
wiatu z udziałem posłów na 
Sejm: Jana Izydorczyka, Ma­
riana Kubickiego, Edwarda 
Gralińskiego, Józefa Wroniaka 
i Bolesława Bednarka oraz wi­
ceprzewodniczącego Prezy­
dium WRN — Witolda Stefa- 
nowskiego.

Tematem narady były pro­
blemy zatrudnienia i gospo­
darki komunalnej. Ze wzglę­
du na rezerwy siły roboczej i 
konieczność dalszego rozwija­
nia przemysłu w oparciu o 
miejscową bazę energetycz­
ną omawiano znajdujące się 
w toku załatwiania projek­
ty zlokalizowania w Turku no­
wego zakładu włókienniczego 
na 1200 krosien wraz z wykoń- 
czalnią oraz zakładu produku­
jącego prefabrykaty budowla­
ne dla budownictwa przemy­
słowego przy wykorzystaniu 
miejscowego zasobu piasku, a 
w perspektywie — popiołów 
dymnicowvch z elektrowni 
„Adamów”.

Rozpatrywano również ko­
nieczność przeprowadzenia no- 
wych ulic w związku z trud­
nościami komunikacyjnymi 
miasta i rozpoczynającą się w 
1969 r. budową bazy PKS. 
Zwrócono m. in. uwagę na 
braki w zaopatrzeniu miasta w 
wodę, co wymaga odwiercenia 
dodatkowych studni głębino­
wych. (wg)

Przed wizytą
min. Rapackiego w Paryżu

Dokończenie ze str. 1
roczystości w Paryżu przewód 
niczący komisji prawnej zgro­
madzenia narodowego Rene 
Capitant, reprezentujący fran­
cusko-polską grupę parlamen­
tarną, przypomniał najsłynniej 
sze karty z dziejów naszego 
kraju i wiele miejsca poświę­
cił Polsce dzisiejszej, odbudo­

„Slern" wygrał spór 
z pismem „Look"

Pismo amerykańskie „Look” 
przegrało w sporze z magazy-
nem zachód nioniemieckim
„Stern” w wydziale cywilnym 
hamburskiego sądu krajowe­
go. Sąd ten odrzucił w ponie­
działek wniosek „Look” o wy­
danie jednorazowego rozporzą 
dzenia, zabraniającego dalsze­
go druku w odcinkach książki 
Manchestera „Śmierć prezy­
denta”. Sąd nie umotywował 
swej decyzji, zapowiadając 
przekazanie jej stronom na 
piśmie.

Tak więc we wtorek „Stern” 
ukaże się z trzecim odcinkiem 
sensacyjnej książki Manche­
stera. (PAP)

Jak już informowaliśmy M/S „Batory” uratował załogę stat 
ku holenderskiego, który zatonął w okolicach Wysp Kana­
ryjskich. W nocy z niedzieli na poniedziałek korespondent 
PAP w Gdańsku za pośrednictwem radiostacji morskiej „Gdy 
n*a Radio” uzyskał połączenie z naszym transatlantykiem 
przebywającym obecnie 2,5 tys. km od macierzystego portu. 
Starszy oficer motorowca — Krzysztof 
lacjonował przebieg wypadków.

Meissner tak oto zre

nie. Na 
siabinga.

miliona ton stali rocz-
zdjęciu: na budowie

CAF — Matuszewski

Wilson uzasadnia decyzją

„22 bm. w godzinach poran­
nych jeden ze statków bande­
ry NRD przejął sygnał SOS z 
frachtowca holenderskiego „Ja 
cob V?rolme’’. Wiadomość o 
wypadku przekazał innym jed

nostkom 
kolicach

przebywającym w o- 
Wysp Kanaryjskich.

Kapitan statku „Jacob Yerolme" 
opuszcza pokład Batorego w 
porcie Santa Cruz de la Pabha.

Nowoczesny prom 
na trasie

Ystad - Świnoujście
Polska zakupiła w Finlandii no­

woczesny prom, który, poczyna­
jąc od 15 czerwca, rozpocznie re­
gularne rejsy na trasie Ystad — 
Świnoujście. Trasę tę prom po­
konywać będzie w około 6,5 go­
dzin. Nowy prom — który nazy­
wać się będzie „Gryf” — pomie­
ści jednorazowo 678 pasażerów 
(wraz z załogą 805 osób), posiada 
27 kabin dwuosobowych, 31 — 
czteroosobowych. 75 kuszetek (na 
pokładzie ponadto podróżować 
może 407 osób), 4 kabiny dla kie­
rowców. Jadalnia pomieści jed­
norazowo 130 osób, kawiarnia — 
94, salon — 76. Jest tu także sau-

M/S „Batory” był najbliżej, 
bo ok. 70 mil od miejsca kata­
strofy. Na polecenie kapitana 
— Jerzego Pszennego statek 
podążył natychmiast we wska 
zanym kierunku. Gdy „Bato­
ry” znalazł się w oznaczonym 
przez sygnały radiowe miej­
scu, towarowy statek holender 
ski już tonął. Kadłub M/S „Ja 
cob Verolme” przewrócony był 
dnem do góry. Na powierzchni 
widniała tylko stępka. Polscy 
marynarze zauważyli w pobli­
żu cztery szalupy. Zabrano z 
nich na pokład 40 rozbitków, 
a także dwóch spadochronia­
rzy amerykańskich.

Okazało się, że na statku ho­
lenderskim wybuchł kocioł. 
Przez wyrwę w burcie wdarła 
się woda. Statek pogrążył się 
w morzu. Załoga musiała opuś 
cić pokład. W pomieszczeniach 
frachtowca zostało ciało zabi­
tego w czasie wybuchu mary­
narza. Wszyscy pozostali człon 
kowie załogi — 40 osób — zna 
leźli się w szalupach. Po pew­
nym czasie do akcji ratowni­
czej włączył się samolot ame­
rykański, z którego wyskoczy­
li dwaj spadoch|iniarze, aby 
udzielić pomocy ewentualnym 
rannym rozbitkom. W między 
czasie przybył na miejsce kata 
strofy M/S „Batory”.

42 niespodziewanych pasaże 
rów przyjęto na naszym fla­
gowcu jak najserdeczniej. Jed 
nym z rannych marynarzy zao 
piekował się lekarz „Batore­
go”. Turyści zachowali' w cza­
sie akcji ratunkowej spokój i 
porządek.

W poniedziałek rano M/S 
„Batory” dopłynął do jednego 
z portów na Wyspach Kanaryj 
skich, marynarze holenderscy 
mieli tu zejść na ląd. (PAP)

10- lecie Towarzystwa 
Szkoły Świeckiej

23 bm. z okazji 10 rocznicy po­
wstania Towarzystwa Szkoły 
Świeckiej odbyło się w Warszawie 
spotkanie aktywu tego towarzy­
stwa połączone z wręczeniem 136 
najbardziej zasłużonym działa­
czom złotych odznak towarzy­
stwa. (PAP)

Wstępne rozmowy 
GATT w Genewie

W Genewie wznowiono dwu 
stronne spotkania w ramach 
GATT, mające stanowić wstęp 
do rozpoczynającej się w lu­
tym „Rundy Kennedy’ego”.

PAP

• Na ul. Dąbrowskiego, autobus 
linii nr 61 w wyniku poślizgu 
wpadł na przydrożne drzewo. Na 
szczęście obyło się bez ofiar w lu­
dziach, oraz większych strat ma- 
tertalnych.

• Na skrzyżowaniu ulic Roose- 
velta i Świerczewskiego, wskutek 
nieudzielenia pierwszeństwa prze­
jazdu. nastąpiło zderzenie taksów­
ki z wozem Pogotowia Technicz­
nego MPK. Pojazdy uległy uszko­
dzeniu.

• Awaria prostownika stała się 
przyczyną przerwania dopływu 
prądu do sieci MPK na odcinku od 
ul. Wojskowej do Junikowa oraz 
od ul. Świerczewskiego do Mostu 
Dworcowego. Wypadek ten spo­
wodował 25 minutową przerwę w
ruchu tramwajowym na 
cinkach.

• W związku z naszą 
w numerze niedzielnym,

obu od-

notatką, 
o poża-

rze w mieszkaniu przy ul. Chwiał- 
kowskiego, do redakcji przybyła 
matka Pawełka, wyjaśniając, że 
ocień w mieszkaniu, przed przy­
byciem Straży ugasił sasiad. Do 
akrii przyłączył się również przy­
padkowy przechodzień, (za)

przystąpienia Wielkiej Brytanii do EWG
Brytyjski premier, Harold Wilson wygłosił w poniedzia­

łek po południu, długo oczekiwane przemówienie w Stras­
burgu na forum Rady Europy. W 30-minutowym przemó­
wieniu przedstawił on przyczyny, dla których W. Brytania 
pragnie włączyć się do Wspólnego Rynku.
W tej chwili jest jeszcze za 

wcześnie — powiedział Wilson 
— aby wyciągnąć wnioski z 
sondażu, jaki przeprowadzam 
w 6 stolicach krajów Wspól­
nego Rynku. Ostatecznie o 
sprawie tej zadecyduje rząd 
brytyjski, który podejmie de­
cyzję, czy należy przystąpić do 
definitywnych negocjacji, czy 
też nie.

Szef rządu brytyjskiego wy­
raził pogląd, że jedność całej 
Europy wschodniej i zachod­
niej „wykuje się za rok, za 10, 
czy 20 lat, a względy geogra­
ficzne, historyczne, gospodar­
cze i uczuciowe wymagają, by

czesnej gospodarki, stając się tym 
samym coraz bardziej zależna od 
przemysłu amerykańskiego, pro­
dukującego skomplikowane urzą­
dzenia, niezbędne dla przemysłu 
w latach 70-tych i 80-tych nasze­
go wieku”. (PAP)

Obława w ośrodku 
kulturalnym 

Benedyktynów

na (fińska łaźnia) oraz 
kabina do przewijania 
wląt.

Na dolnym pokładzie

specjalna 
niemo-

znajduje
się miejsce dla około 120 samo­
chodów ciężarowych z przyczepa­
mi lub 25 autokarów.

Wprowadzenie tej nowoczesnej 
jednostki znacznie ułatwi podróż 
turystom skandynawskim, którzy 
coraz liczniej przybywają drogą 
morską do Polski. W 1966 roku 
prom „Visborg”, który w okre­
sie letnim obsługiwał tę trasę, 
przewiózł w 3 miesiącach ponad 
10 tys. turystów skandynawskich. 
Nowy prom zabierze jednorazowo 
ponad 2 razy więcej pasażerów 
ponad 4 razy więcej samochodów, 
w tym również autokary tury­
styczne, których ,,Visborg” nie 
mógł zabierać, i co najważniej­
sze — dzięki większej szybkości 
— skróci podróż o około 2 godzi­
ny. (PAI)

» „Gł OS WlELKOPOl SK P %

Plan senatora Fulbrighta
Duże zainteresowanie wywołuje książka prze­

wodniczącego senackiej komisji spraw zagra­
nicznych, senatora Fulbrighta, pt. „Arogan­

cja władzy”, która w tych dniach ukazać się ma 
na półkach księgarskich w Stanach Zjednoczonych. 
Główną przyczyną tego zainteresowania jest za­
warty w książce senatora Fulbrighta 8-punktowy 
plan rozwiązania konfliktu wietnamskiego. Prze­
wodniczący komisji spraw zagranicznych wypo­
wiada się m. in. za przerwaniem nalotów na Wiet­
nam Północny i nawiązaniem rokowań pokojo­
wych z Narodowym Frontem Wyzwolenia Wietna­
mu Południowego oraz wyraża pogląd, że Stany 
Zjednoczone powinny zobowiązać się do wycofania 
w późniejszym terminie swych wojsk z Wietnamu.

Nie od dziś nawet w kołach najbardziej dalekich 
od idei walki z imperializmem — także w Stanach 
Zjednoczonych — rozlegają się coraz donioślejsze 
głosy, potępiające amerykańską agresję w Wietna­
mie i domagające się rozpoczęcia pokojowych ro­
kowań. Głosy te nasiliły się zwłaszcza *po ostatnich 
bombardowaniach robotniczych dzielnic Hanoi, na­
lotach na szpitale i wioski.

Te barbarzyńskie akty amerykańskie koła woj­
skowe daremnie usiłują przedstawić światu, jako 
„propagandę komunistyczną”. Toteż wielkie było

W. Brytania 
tym dziele”.

Niechaj nikt 
ność brytyjską

wzięła udział w

nie wątpi w lojal- 
wobec NATO i blo

ku atlantyckiego powiedział
Wilson. — Lojalność jednak nie 
oznacza podporządkowania. Tym 
bardziej nie oznacza ona zależno­
ści przemysłowej, zgodnie z którą 
Europa może produkować tylko 
konwencjonalne urządzenia współ-

Eksplozja na Cyprze
Jak donosi agencja UPI z 

Cypru, w niedzielę wieczorem 
eksplodowała w lokalu postę­
powej partii ludu pracującego 
Cypru w Limasol bomba z 
opóźnionym zapłonem. Jedna 
osoba została ranna. Straty ma 
terialne są poważne. Sekretarz 
generalny partii, E. Papajoa- 
nu, który znajdował się właś­
nie w Simasol, gdzie miał pro­
wadzić zebranie partyjne, wez 
wał władze do przeprowadze­
nia śledztwa i ukarania spraw 
ców. (PAP)

Jak donoszą z Barcelony, 
policja frankistowska przepro­
wadziła w niedzielę 22 bm. re­
wizję w ośrodku kulturalnym 
w tym mieście prowadzonym 
przez zakon Benedyktynów z 
Montserrat. Aresztowano czte­
rech świeckich członków per­
sonelu i skonfiskowano tysią­
ce ulotek antyrządowych.

Oficjalnie nie podano do wia 
domości co było treścią tych 
ulotek, ale powszechnie uważa 
się, że zawierały one ataki na 
reżim generała Franco.

Wśród 4 aresztowanych 
znajduje się sekretarz ośrodka 
kulturalnego pani Mercedens 
Duran Domenech. Personel 
ośrodka jest kierowany przez 
klasztor Benedyktynów z Mon- 
serrat położony około 50 km 
od Barcelony. Składa się on z 
osób świeckich. Ośrodek kul­
turalny organizował odczyty, 
dyskusje i spotkania. Policja 
frankistowska skonfiskowała 
także maszyny do pisania i po­
wielacze. (PAP)

wanej wysiłkiem całego naro­
du, związanej mocno z ustro­
jem socjalistycznym w odzy­
skanych, dawnych swoich gra­
nicach.

Szczególne znaczenie dla 
dalszego rozwoju współpracy 
polsko-francuskiej ma inten­
syfikacja stosunków gospodar 
czych. Zawarta w październi­
ku 1965 r. 5-letnia umowa han 
dlowa otwiera możliwości sze­
rokiego rozwoju wymiany han 
dlowej. Miniony rok przyniósł 
już znaczny wzrost obrotów 
polsko-francuskich, dotyczy to 
jednak głównie importu z 
Francji. W naszym eksporcie 
coraz większe, choć jeszcze nie 
dostateczne miejsce zajmują 
wyroby przemysłowe. Wiele z 
nich jest wysoko cenionych na 
rynku francuskim, m. in. do­
tyczy to 22 naszych trawlerów 
pływających obecnie pod ban­
derą armatorów francuskich. 
W sprzedaży pelskiego sprzętu 
maszynowego i armatury prze 
myślowej specjalizuje się pol­
sko-francuska spółka handlo­
wa „Metalex-France”, która 
powstała jesienią ub. r. w Pa­
ryżu. Od roku w Polskiej Izbie 
Handlu Zagranicznego działa 
sekcja francuska mająca swój 
polski odpowiednik w analo­
gicznej instytucji francuskiej.

Okres rozwoju obserwujemy 
w polsko-francuskiej wymia­
nie kulturalnej i artystycznej. 
Ostatnio występowało we Frań 
cji szereg znanych zespołów 
polskich, m. in. Teatr Pow­
szechny z Warszawy. „Teatr 13 
rzędów”, z Wrocławia i „Ma­
zowsze”. Składali wizyty nasi 
literaci, wydawcy, muzeolodzy. 
Muzyce polskiej poświęcony 
był w całości festiwal sztuki w 
Royan. W Polsce występowała 
„Comedie Francaise”, odbył się 
przegląd filmów francuskich. 
O pozycji literatury francu­
skiej w naszym kraju świad­
czy wydanie w ciągu ostatnich 
20 lat 1.070 tytułów z zakresu 
francuskiej literatury pięknej 
o łącznym nakładzie 20 min. 
egz. Wydarzeniem edytorskim 
jest realizowana obecnie kilku 
tomowa antologia poezji fran­
cuskiej, obejmująca okres od 
„Pieśni o Rolandzie” do czasów 
współczesnych.

Przygotowywane na 1968 r. 
dwie wielkie reprezentacyjne 
wystawy: „Tysiąc lat sztuki 
polskiej” i ekspozycja malar­
stwa współczesnego zapoznają 
Francuzów z czołowymi osiąg­
nięciami polskiej plastyki.

PAP

„Koziołki" plącą
23, 24, 31, 32, 43 dod. 22

Na 506 Poznańską Grę Liczbową 
„Koziołki” na dzień 22 stycznia 
1967 r. wpłynęło 388.737 zakładów. 
Fundusz wygranych wynosi 641.416 
zł. Fundusz na wygrane I stopnia 
w następnych grach wynosi 400.003 
zł. Stwierdzono: 1 „czwórkę z 
liczbą dodatkową” w Stawiszynie, 
pow. Kalisz, po 58.310 zł; 20 „czwó­
rek” po 6.802 zł; 65 „trójek pre­
miowanych” po 206 zł; 1.318 „tró­
jek” po 106 zł; 1.473 „dwójek pre­
miowanych” po 26 zł; 25.215 „dwó­
jek” po 6,— zł. Losowanie 507 gry 
odbędzie się w dniu 29 stycznia 
1967 r. w Poznaniu na Starym Ryn
ku o godz. 12. (K-435)

TOTO-LOTEK
4, 11, 26, 38, 41, 46 dod. 20

Nowe połączenia „Lot-u“
zdenerwowanie tych kół, gdy korespondent „New 
York Times”, Harrison Salisbury. ujawnił szczegó­
ły amerykańskiej agresji, opisując zniszczenia i 
straty, wyrządzone przez bomby w miejscowo­
ściach położonych jak najdalej od wszelkich obiek­
tów, mogących uchodzić za wojskowe. Z reportaży 
Salisbury’ego wynika zresztą niezbicie, że nasile­
nie bombardowań nie przynosi spodziewanych e- 
fektów — wietnamski system transportu funkcjo­
nuje tak samo sprawnie jak przedtem.

To niewątpliwie również bierze pod uwagę se­
nator Fulbright, nawołując — nie pierwszy raz 
zresztą — do rozsądnego rozwiązania konfliktu 
wietnamskiego. Opublikowanie jego książki zbie­
gło się z wysunięciem przez stałego przedstawiciela 
Etiopii w ONZ propozycji utworzenia komisji po­
jednawczej, składającej się z reprezentantów kra­
jów niezaangażowanych, która to komisja udzieli­
łaby sekretarzowi generalnemu ONZ poparcia w 
jego akcji na rzecz pokoju w Wietnamie. Jak do­
noszą agencje zachodnie. Stany Zjednoczone skłon­
ne byłyby „rozpatrzyć z wielką uwagą” propozycję 
Etiopii. Jednocześnie nasila się jednak bombardo­
wanie DRW, a Pentagon rozważa plan zbudowania 
wzdłuż 17 równoleżnika systemu zasieków i pól mi­
nowych, w celn powstrzymania „infiltracji” z pół­
nocy. Wszystko to zadaje kłam zapewnieniom rzą­
du USA o „gotowości rozpatrzenia pokojowych 
propozycji”. (API)

mo,
Dokończenie ze str. 1 
że w chwili oddania tego

budynku do użytku będzie on 
— wobec7 dalszego wzrostu ru­
chu, ciężaru i wielkości lądu­
jących samolotów — znów za 
ciasny.

A jak wyglądają „powietrz­
ne”', plany „Lot-u” na bieżący 
rok? /

Przewiduje się przewiezienie 
ponad 580 tys. pasażerów. Pro­
jektowane jest uruchomienie 
połączenia zagranicznego — z 
Warszawy do Shanon (w Ir­
landii). Byłaby to najdłuższa 
europejska linia „Lot-u”.

Poza tym przewiduje się po­
łączenie Krakowa przez 
Gdańsk z Kopenhagą, a także 
z Budapesztem, oraz wznowie­
nie połączenia z Wiedniem. 
Rozważa się możliwość uru­
chomienia dwóch nowych linii 
do ZSRR.

„Lot” — w porozumieniu ze

swymi partnerami zagranicz­
nymi — wprowadza od kwiet­
nia br. znaczne zniżki już dla 
9-osobowych grup turystycz­
nych z: Belgii, Włofli, Szwaj­
carii, Holandii, Grecji, Austrii 
i Francji, a także z Wielkiej 
Brytanii, krajów skandynaw­
skich i NRF.

W sezonie usprawniona bę­
dzie komunikacja lotnicza z 
wybrzeżem Adriatyku poprzez 
uruchomienie regularnych rej­
sów do Splitu.

Rozważane jest uruchomie­
nie na liniach krajowych po­
łączenia jednego z portów 
lotniczych południowej części 
kraju (Katowice lub Kraków) 
z Wybrzeżem, niezależnie od 
istniejących dotychczas sezo­
nowych połączeń Krakowa i 
Wrocławia z Gdańskiem.

PAP
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rację O
Mały bar w bok od centrum 

lub na przedmieściu: nie 
wielu klientów, niewiele 

dań i zakąsek. W gablocie gar 
mażeryjnej nieśmiertelny „ga- 
lart”, czy sałatka z pożółkłym 
majonezem, w karcie najwy­
żej bigos i kiełbasa na gorąco. 
Niby bar, a w rzeczywistości 
•— rozpacz.

Przed dwoma laty dobrano 
lekarstwo na te- niedomogi. 
Minister Handlu Wewnętrzne­
go wprowadził nowe dodatko­
we formy zarządzania gastro­
nomią i zainteresowania ma­
terialnego obsługi — tzw. sy­
stem ajencyjny, w którym 
ajent otrzymuje lokal na czas 
umowy od przedsiębiorstwa, 
zapewniając w zamian wzrost 
obrotów i zysków. Chodziło o 
uwolnienie słabych ekonomicz 
nie zakładów od uciążliwości 
dotychczasowego sposobu ad­
ministrowania, o zapewnienie 
personelowi większej samo­
dzielności, by jego wyzwolona 
bodźcami rzutkość i energia, 
znajomość zawodu, pomogły w 
wydźwignięciu peryferii ga­
stronomii na wyższy poziom. 
W zamian za opłacone należy­
cie ryzyko handlowe ajenta — 
pracującego w trudnych wa­
runkach — mieliśmy uzyskać 
lepszą, urozmaiconą kuchnię 
i skrupulatniejszą obsługę.

cNiestety, ani koncepcja nie 
była jeszcze wówczas pełna, 
ani władze terenowe do niej 
przekonane; ajencyjna forma 
przyjmowała się z oporami. 
Zasadniczym hamulcem była 
na „dole” obawa przed repry­
watyzacją uspołecznionej ga­
stronomii, a ściślej chęć ase­
kurowania się przed takimi 
posądzeniami. Od czasu tego 
zarządzenia MHW minęły prze

INDONEZJA

Generałowie 
szukają 
„kozła 

ofiarnego**
Prawda o podłożu i kuli­

sach nieudanej próby 
wojskowego zamachu 

stanu z 30 września 1965 r. w 
Indonezji zostanie prawdopo­
dobnie ujawniona dopiero 
przez przyszłych historyków. 
Oni też zapewne wydadzą sąd 
o roli, którą poszczególne o- 
sobistości — z prezydentem Su 
karno na czele — odegrały za­
równo w ówczesnych wydarzę 
niach, jak i w kontrrewolu­
cyjnej fali, która nazajutrz po 
zamachu rozlała się po całym 
kraju. W tej chwili jednak i- 
dzie o co innego.

Nieudana próba zamachu — nie­
zależnie od tego, czy została spro­
wokowana z zewnątrz, czy też 
była wynikiem pochopnej oceny 
sytuacji politycznej* — stała się 
dla indonezyjskiej reakcji dosko­
nałym pretekstem do krwawej 
rozprawy ze wszystkimi siłami 
lewicy. Pod hasłami antykomu- 
nizmu wymordowano dziesiątki, 
a może nawet setki tysięcy nie 
tylko członków i sympatyków Ko­
munistycznej Partii Indonezji, ale 
i zwolenników innych postępo­
wych ugrupowań politycznych — 
nie wyłączając Partii Narodowej 
prezydenta Sukarno, oraz znacz­
ną ilość młodszych oficerów indo­
nezyjskich sił zbrojnych. Reakty­
wowano działalność fanatycznych 
stronnictw muzułmańskich, roz­
pętano nagonkę wśród wywodzą­
cych się z klas posiadających stu­
dentów, przeprowadzono czystkę 
w wojsku i administracji. Przez 
ostatnie 16 miesięcy faktyczną 
władzę w kraju sprawowała ar­
mia.

Dyktatura ta jednak nie by­
ła totalna — na przeszkodzie 
stanął autorytet prezydenta 
Sukarno, który mimo dwu­
znacznej roli, jaką odegrał w 
nieudanym zamachu 30 wrze­
śnia, nadal otoczony jest glo­
rią pierwszego bojownika o 
niepodległość Indonezji i w 
szerokich warstwach narodu 
cieszy się ogromną popularno­
ścią. Dlatego też, gdy w ślad 
za istną orgią mordów przy­
szła długa seria politycznych 
procesów rzekomych i rzeczy-
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Wo na peryferiach gastronomii
szło 2 lata. Zostało ono uzupeł 
nione istotnymi udogodnienia­
mi: zmniejszono ajentom o po­
łowę kaucje, zwiększono trzy­
krotnie pułap możliwości za­
trudnienia, prawie dwukrotnie 
wydłużono czas ważności u- 
mów ajencyjnych. Pozostała 
jednak obawa, która chyba 
jeszcze tkwi w świadomości 
dołowych urzędników.

W roku ubiegłym w kraju 
rozliczało się w tym systemie 
przed przedsiębiorstwami oko­
ło 1200 zakładów gastronomicz 
nych. U nas — ajenci prowa­
dzili zaledwie 79 lokali, z cze­
go tylko 16 w Poznaniu. Naj­
śmielej z pomocy ajentów ko­
rzystała gastronomia „Spo­
łem” (26 zakładów stałych), 
gminne spółdzielnie natomiast 
poprzestały na 10 punktach 
sezonowych. Niemal wszyscy 
ajenci związani byli umowami 
z wynagrodzeniem prowi­
zyjnym choć była jeszcze 
druga, dogodniejsza forma 
ryczałtu. Ona właśnie 
stwarza silniejsze bodźce ma­
terialne dla obsługi, ale zara­
zem powoduje większą odpo­
wiedzialność przedsiębiorstw. 
Na niewykorzystanie tych 
możliwości niemały "wpływ 
miała więc asekurancka jed­
nostronność decyzji. 
Przedsiębiorstwa dojrzały w 
systemie ajencyjnym jedynie 
sposób pozbywa ni a się 
kłopotów z trudnymi zakłada­
mi, nie widząc podstawowej 
roli tego systemu — zachęty 
dla ajenta do większej 
pieczołowitości w ob­
słudze konsumenta, co oczywi­
ście trzeba odpowiednio wy­
nagradzać.

Nadmierna powściągliwość 
wobec ajentów wyrażała się 
nic tylko w małym upowszech
EaaamBBMMaanB ■HnoRaaw

Niektóre komunikaty o wy­
padkach drogowych koń 
czą się zwrotem: „kata­

strofa nastąpiła wskutek za­
śnięcia kierowcy”. Śledztwo 
zwykle.-HjąwHią^ż^ kierowca 
zasnął, bo był przemęczony. 
Fakty takie bulwersują na ja­
kiś czas opinię publiczną, po 
czym następuje uspokojenie. 
Aż do następnego zaśnięcia 
nad sterem.

Dla profilaktyki bardzo przy 
datne są takie badania, jakie 
ostatnio przeprowadziły proku 
ratury powiatowe i Prokuratu 
ra Wojewódzka w Poznaniu, 
które zainteresowały się prze­
strzeganiem przepisów o cza­
sie pracy m. in. kierowców sie 
dmiu oddziałów PKS-u. Oto 
wyniki dociekań.

Jedynie w Oddziale PKS 
Ostrów nie ujawniono prze­
kraczania dobowej normy cza 
su pracy (10 godzin). W i pół­
roczu 1966 roku 26 konińskich 
kierowców, zatrudnionych 
przy przewozach pracowni­
czych, pracowało 12-14 godzin 
na dobę. Jeśli chodzi o Oddział 
X w Poznaniu to stwierdzono, 
że w maju 1966 roku (26 dni 
roboczych) dobowy czas pracy 
14 kierowców wynosił od 15— 
18 godzin!

Górna granica miesięcznej 
normy czasu pracy kierowców 
w myśl przepisów nie może

nieniu formy ryczałtu (wyją­
tek stanowi tu „Społem”), w 
krótkich terminach ważności 
umów ajencyjnych, ale także 
w nader skąpym operowaniu 
wielkością wskaźnika prowizji 
dla ajentów. Doszło do tego, 
że np. ajent, który w Pozna­
niu osiąga 100 000 zł obrotów, 
otrzymuje w gotówce tyle sa­
mo co jego kolega z mosiń­
skiego baru, przy obrotach o 
połowę mniejszych.

Rzecz jasna utrudnia to roz­
wijanie formy ajencyjnej w 
gastronomii, toteż dzisiaj coraz 
mniej jest amatorów ponosze­
nia większego ryzyka bez od­
powiedniego ekwiwalentu. 
Problem ten sygnalizuje już 
gastronomia w Kępnie, Koni­
nie, Ostrowie, Lesznie, gdzie 
brak kandydatów na ajentów. 
Z tego powodu np. do niedaw­
na nieczynne były 3 kioski w 
Obornikach, z tych przyczyn 
w Jarocinie nie planuje się 
dalszego rozwoju formy ajen­
cyjnej.

Gastronomia ajencyjna, po- 
zbawicna napływu kandyda­
tów, zwłaszcza zaś ludzi o wy­
sokich kwalifikacjach zawo­
dowych, nie spełnia jeszcze na 
leżycie swego zadania. Zmie­
niła się forma wynagrodzenia, 
niewiele zmieniły się jednak 
jadłospis i jakość potraw’. To 
było do przewidzenia: nie przy 
gotowany zawodowo ajent, nie 
dość zachęcony prowizją — 
nie kwapi się do uruchamia­
nia własnej kuchni, korzysta 
bowiem z dostaw z „macierzy­
stego” przedsiębiorstwa. Do 
minimum sprowadzony więc 
został walor operatywności, 
samodzielności ajenta, choć o 
to idzie właśnie w założeniach 
resortu. Zresztą, do samodziel­
nej kuchni zniechęcają także 
formalności w systemie prowi 
zyjnym i trudność uzyskania 
odpowiedniego przydziału su­
rowca.

Jakie więc w tej sytuacji są 
perspektywy konsumenta na 
różnorodną zakąskę podczas 
wycieczki, kolację na peryfe­
riach w lokalu, czy na napoje 
chłodzące nad jeziorem?

W planowanym tegoroęz- 
nym przyroście ogólnokrajo­
wym (500-1000) zakładów w 
systemie ajencyjnym, udział 
nasz zwiększy się: podwoimy 
liczbę ajentów' w wojewódz­
twie do 125 barów, kiosków 
i sezonowych punktów. W Po­
znaniu natomiast ich liczba 
zwiększy się z 13 do 25 sta­
łych zakładów, co oczywiście 
nie wystarczy dla zapewnienia 
lepszej obsługi na peryferiach 
poznańskiej gastronomii. Szcze 
golnie duży wzrost przewidują 
gminne spółdzielnie (35 sta­
łych zakładów) i „Społem” (28 
sezonowych). Jest to prawidło­
we, bo one właśnie najbar­
dziej odczuwają trudność 
sprawnego prowadzenia tych 
małych zakładów. Niestety, 
w’obec braku chętnych na ajen 
tów, wobec znacznie większe­
go zapotrzebowania konsumen 
ta na małą gastronomię — 
projekty są zbyt skromne, a 
rozwój zbyt powolny.

Wszystko jednak zależy od 
nas: mamy przecież w ręku 
wszystkie atuty, przekazane z 
resortu, by system ajencyjny 
zdał egzamin i rozwijał się. 
Trzeba jednak stworzyć ku te­
mu warunki przez wydłużenie 
czasu ważności umów, zwięk­
szanie zatrudnienia u ajentów, 
przez większą stabilność wskaź 
ników prowizji, czy ryczałtu. 
Chodzi o to, by ludzie angażo­
wali się w sprawy gastrono­
mii. Obecnie nie czują oni wa­
runków pełnej koniunktury, 
a my — dobrodziejstw istnie­
nia handlowca, który pracuje 
na każdym miejscu, na każde 
zawołanie.

ZBILUT SĘK

CZY MOŻNA WYBACZYĆ 
PIERWSZY WYBRYK?

Śledzę pilnie wypowiedzi czytelników na łamach „Głosu 
Wielkopolskiego” dotyczących nas żywotnie na temat wy­
chowania młodzieży. Niejednokrotnie chciałem dorzucić cos 
nie coś do poruszonych tematów, co czynię po przeczytaniu 
w „Głosie” z dnia 10 grudnia — nr 293 — wypowiedzi T. Łu- 
czakówny pt. „Wybaczyć pierwszy wybryk”. .

Mógłbym zgodzić się z p. T. Ł. w sprawie wybaczenia 
pierwszego wybryku, jeśli wybryk nie mógłby przynieść żad­
nej szkody społecznej, ani też osobistej. Przykład podany 
przez p. T. Ł; „O wzięciu sobie auta z ulicy i pojeżdżeniu 
nim”, ot tak dla młodzieńczej fantazji, nawet bez zamiaru 
kradzieży go — jest przestępstwem wobec właściciela auta, 
jak i wobec przypadkowych przechodniów i kierowców in­
nych pojazdów.

Uległem ulicznemu wypadkowi, który spowodował nieletni 
młodzieniec (16 lat). Nieumiejętnie prowadził (względnie był 
w stanie nietrzeźwym) porwany samochód warszawa, usiło­
wał przy dużej szybkości (około 60 km/godz.) wjechać 
z głównej ulicy w przecznicę — w efekcie czego wpadł na 
chodnik i „zatrzymał się” na narożnikowym wejściu do 
apteki.

Skutki szalonej jazdy okazały się fatalne:
1. silnie został uderzony jakiś chłopak 15—18-letni (nie 

wiem czy żyje, czy też jest tylko silnie kontuzjowany);
2. w ucieczce przed piratem drogowym dostała mi się 

prawa stopa pod koło pędzącego po chodniku samochodu

MŁODZI NA ROZSTAJACH
i już szósty tydzień nogę mam w gipsie — nie pracuję i nie 
mogę opuszczać mieszkania.

3. rozbity został cudzy samochód;
4. nieletni kierowca siedzi w areszcie i czeka na rozprawę.
Sądzę, że p. T. Ł. dając przykład z „pożyczeniem auta” 

nie pomyślała o konsekwencjach tegoż i w ogóle zbyt lekko 
potraktowała temat, który poruszyła.

Kończąc na tym swoje uwagi, wyrażam pełne uznanie dla 
inicjatorów działu „Młodzi na rozstajach”.

F. S. — Poznań

P. S. Ponieważ wysyłkę listu opóźniłem, dorzucę, że rozprawa 
sądowa 16/-letniego przestępcy drogowego odbyła się 13 grudnia 
1966 r„ na której, niestety, nie mogłem być obecny z uwagi na stan 
mojego zdrowia. Werdykt rozprawy sądowej brzmi: 2 lata więzie­
nia z zawieszeniem aż do ukończenia 17 roku życia, tj. do sierpnia 
1967 r„ z zastrzeżeniem właściwego zachowania się do tego czasu.

F. S.

Zmęczeni kierowcy
przekraczać 208 godzin. Zasa­
dę tę respektowano jedynie w 
Ostrowie. W pozostałych od­
działach prokuratorzy ujawnili 
poważne uchybienia. W Pozna 
niu — w marcu 1966 r. spośród 
118 kierowców tylko 11 praco 
wało poniżej 200 godzin. W 
maju tegoż roku na 124 osoby 
jedynie 16 przepracowało 
mniej niż 200 godzin. Niektó­
rzy kierowcy mieli na swym 
koncie około 300 godzin!

W oddziale Kalisz wszyscy 
kierowcy byli zatrudnieni w 
ponadnormatywnym miesięcz­
nym wymiarze godzin.

Przepisy w trosce o bezpie­
czeństwo na drogach nie tylko 
normują dobowy i miesięczny 
czas pracy, ale wymagają rów 
nież, by kierowca 10 godzin na 
dobę odpoczywał. Niestety, i 
ten wymóg często nie jest speł 
niany. W marcu i kwietniu 
1966 r. ujawniono w Oddziale 
Ostrów 107 przypadków krót­
szego, niż 10 godzin na dobę, 
wypoczynku. Średni jego czas 
wahał się od 7 — 9 godzin. W 
odosobnionych przypadkach 
przerwa trwała 4 godziny! W 
Gnieźnie tylko znikoma liczba 
kierowców autobusów w ca­
łości wykorzystywała 10 go­

dzinne przerwy na wypoczy­
nek.

Krótko mówiąc przepisy o 
czasie pracy kierowców są po 
wszechnie łamane. Stąd wnio 
sek, że poważny odsetek kie­
rowców prowadzących pojaz­
dy to ludzie zmęczeni. Nie zaw 
sze do tego stopnia, by zasy­
piać nad sterem. Zawsze jed­
nak przemęczenie, przejawia­
jące się m. in. w mniej lub bar 
dziej przedłużonym czasie 
reakcji, stanowi czynnik sprzy 
jający wypadkom drogowym.

Znamy rozmiary łamania 
przepisów o czasie pracy kie­
rowców. Częściowo znane są 
także następstwa takiego sta­
nu rzeczy. Przyczyny też nie 
są tajemnicą: zgodny ze spo­
łecznym zapotrzebowaniem ro 
zwój usług świadczonych przez 
PKS.— przy niedostatecznej 
liczbie kierowców.

Ten stan wymaga bardziej 
zdecydowanych niż dotychczas 
przedsięwzięć zmierzających 
do ograniczenia niedoboru kie 
rowców. I to przedsięwzięć za 
równo ze strony władz oświa­
towych jak i organizacji 
(LOK, PZMot itpk

MICHAŁ ŁUCZAK
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Kraj w liczbach

Ile pan(i) zarabia?
Wiemy, że pytanie zawarte 

w tytule jest niedyskret­
ne. Nie jest też naszym 

zamiarem zaglądać komukol­
wiek do kieszeni. Odpowiedź 
będzie zawierać tylko dane do­
tyczące tzw. statystycznego Po 
laka i podstawowego składni­
ka jego zarobków — płacy. 
Jak w ostatnich latach kształ­
towała się ta płaca?

W 1964 r. przeciętnie brutto 
sięgała ona miesięcznie 1667 
zł. W 1965 r. wzrosła do 1879 
zł, w ciągu dziesięciu miesięcy 
1966 r. ukształtowała się śred­
nio na poziomie 1943 zł.

Oczywiście istnieją poważ­
ne rozpiętości między nrzecięt 
rymi płacami w gospodarce u- 
soolecznionej i nieuspołecznio­
nej. Dla przykładu we wspom 
nianym okresie 1966 r. w go­
spodarce usnołecznionej wy­
nosiły one 19^4 zł — w nie­
uspołecznionej — 923 zł (dane

dotyczące pracowników ubez­
pieczonych w ZUS-ie).

Komu w gospodarce uspo­
łecznionej przypada najwyższa 
płaca? Z danych statystycz­
nych wynika, że pracownikom 
budownictwa. W okresie sty- 
czeń-wrzesień 1966 przeciętna 
miesięczna płaca brutto w tym 
dziale gospodarki wynosiła 
2354 zł Kolejne miejsca po bu 
downictwie — według wyso­
kości przeciętnych miesięcz­
nych zarobków — zajmują: 
administracja publiczna i in­
stytucja wymiaru sprawiedli­
wości (2256 zł); przemysł (2131 
zł); tjansport i łączność <2015 
zł); gospodarka komunalna i 
mieszkaniowa (1901 zł); oświa­
ta, nauka i kultura (1865 zł).

Na końcu tej tabeli znajdują 
się pracownicy handlu (1676 
zl) oraz pracownicy ochrony

NIE ZAWSZE „SILNA RĘKA"
Uderzyła mnie wypowiedź pana Henryka Winklera 

sprawie „metody wychowawczej”. Byłam oburzona. Jak 
można bić dzieci! Czytelnik jest niezwykle zadowolony 
z drogi jaką obrał w stosunku do postępowania z synem 
i córką. Prawie już wychował potomków na uczciwych ludzi. 
Czy aby na pewno?

Pozwolę sobie przytoczyć maleńki cytacik: „Kiedy stwier­
dzę, że np.: oglądanie programu telewizyjnego przekroczyło 
przewidywany czas (...) jedno słowo traktowane jest poważ-? 
nie i bez zastrzeżeń.”

Czy ów pan zastanowił się chociaż przez chwilę dlaczego? 
Może po prostu dzieci boją się jego ojcowskiej ręki i wolą 
potulnie opuścić pokój.

Metodę silnej ręki można stosować do niektórych osób, 
ale nie wszystkich. Dziecko bardziej wrażliwe zazwyczaj po 
niej „zamknie się w sobie”.

Ta metoda wychowawcza pociąga za sobą inne następstwa. 
Nie myślę wcale o jakimś niezwykle burzliwym dalszym 
życiorysie młodego człowieka. Wychowanek „silnej ręki” po­
tem, kiedy rodzice potrzebują opieki, albo tylko chwilowej 
pomocy nie chce im jej udzielić. Teraz on jest panem sytu­
acji, „starzy” potrzebują jego.

Przykładów mogłabym podać wiele, ale na to nie pozwa­
lają szpalty gazety.

„Silna ręka” nie zawsze więc daje rezultaty.
BEATA — Poznań

POTRZEBA WIĘCEJ ODWAGI CYWILNEJ
Przeciętna współczesna rodzina nie spełnia właściwie swej 

roli wychowawcy. Większość małżeństw zawieranych jest 
w bardzo młodym wieku, zbyt pochopnie i wcale nie jest 
przygotowana do wychowywania dzieci. Wiele rodzin odnosi 
się jeszcze wyczekująco do spraw kraju, społeczeństwa, zaj­
mując się bardziej swoimi sprawami i warunkami bytowymi. 
Współczesna rodzina uważa, że w warunkach chronicznego 
braku czasu, wielorakich zajęć zawodowych i społecznych 
nie jest w stanie poświęcić swemu dziecku, takiego czasu
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zdrowia, opieki społecznej i 
kultury fizycznej (1579 zł). W 
tym zestawie pominęliśmy pra 
cowników rolnictwa i leśnic­
twa, których przeciętne płace 
Odpowiednio wynosiły 1670 zł 
i 1474 zł.

Skt^o już tak z grubsza u- 
poraliśmy się z przeciętną wy­
sokością płac, warto wiedzieć 
również jak liczebnie przed­
stawiały się poszczególne gru­
py pracowników, które z tych 
płac korzystały. Zacznijmy od 
dynamiki zatrudnienia. W 1961 
r. wynosiło ono w gospodar­
ce uspołecznionej ok. 7,4 
min osób. W 1965 r. wzrosło 
do przeszło 8,6 min, a w 1966 
r. — do końca września — się 
gało już ponad 8,8 min.

Najwyższe zatrudnienie od­
notowuje się oczywiście w 
przemyśle. W 1966 r. (ciągle 
dane za dziewięć miesięcy) wy 
nosiło ono ponad 3,7 min. osób; 
w budownictwie sięgało 912 
tys.; w transporcie i łączności 
blisko 844 tys. w obrocie towa­
rowym — 798 tys. Tu pewna

osobliwość — pod koniec 1965 
r. — w tym dziale gospodarki 
pracowało więcej osób niż w 
omawianym okresie 1966,.r. 
Dokładniej: w III kw. 1965 r. 
zatrudnienie wynosiło tu 808 
tys., w IV-tym zaś 825 tys. Oto 
jeszcze jeden przyczynek do 
tematu zwanego: kolejki w 
handlu.

Po tej dygresji, wracając do 
wysokości zatrudnienia w in­
nych działach gospodarki u- 
społecznionej, kolejno wymie­
nimy oświatę, naukę i kulturę 
— blisko 615 tys. zatrudnio­
nych; ochronę zdrowia, opiekę 
społeczną i kulturę fizyczną — 
blisko 400 tys. osób; gospodar­
kę komunalną i mieszkaniową 
— ponad 287 tys.; administra­
cję publiczną i instytucje wy­
miaru sprawiedliwości 264 tys.

Do tych liczb trzeba jeszcze 
dodać zatrudnienie w uspołecz 
nionym rolnictwie (ponad 515 
tys.) i w leśnictwie (ponad 189 
tys.) i w ten sposób uzyskamy 
z kolei obraz struktury zatrud­
nienia w gospodarce uspołecz­
nionej. (API)

X te iw
ROLNICTWO

Nakładem Państwowego Wy­
dawnictwa Rolniczego i Leśnego 
ukazały się:

Bohdan Kopeć. — Ekonomika i 
organizacja gospodarstw rolni­
czych w zarysie, Wyd. III. Str. 
420. 34 zł.

K. Hipfner, F. Homonnay. — 
Atlas chorób i szkodników bura­
ka cukrowego, tłum, z węgier­
skiego. Str. 142, 30 zł.

B. Naczew, P. Gabraszanski, 
S. Dymitrow. — Choroby wyso­
ko mlecznych krów, tłum, z buł­
garskiego. str. 176, 16 zł.

Jan Stelmach. — Ekonomiczno- 
organizacyjne podstawy gospoda­
rowania. Str. 112, 10 zł.

Irena Łaźniewska. — Herbicydy 
w sadownictwie. Str. 68. 7 zł.

Henryk Skąpski. — Produkcja 
rtzsady warzyw w doniczkach, 
str. 64, 6 zł.
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jaki jest mu potrzebny, niezbędny by wypełnić w stosunku 
do tego dziecka swoje wychowawcze funkcje. Szkoły zaś 
w walce o wyniki nauczania nie przywiązują dostatecznej 
wagi do zagadnień wychowawczych, a co gorsza, dla danych 
statystycznych uciekają się do metod antywychowawczych. 
Bo czyż do właściwych praktyk można zaliczyć straszenie 
dzieci złymi stopniami albo obniżanie ocen z przedmiotów 
za niewłaściwe zachowanie się na lekcji itd.

Moje wnioski zmierzają do tego, by troszczyć się nie tylko 
o materialne potrzeby swych dzieci. Zdać trzeba sobie spra­
wę, że nie zawsze krótkotrwałość kontaktu pozostaje w pro­
stej proporcji do znikomości wpływu. Czasami wystarcza 
jedno zdanie z ust ojca czy matki: „pójdę do pracy i udam 
chorego”, by słuszny wielostronny wychowawczy kierunek 
szkoły czy organizacji społecznej skutecznie skrzywić lub 
zniweczyć. Należy więc szukać, analizować przyczyny kon­
fliktów, a nie składać ich na karb lekkomyślności i głupoty 
swoich dzieci.

Wydaje mi się, że punkt ciężkości leży nie w karaniu, ale 
w wykształceniu większej odwagi cywilnej u ogółu obywa­
teli. Ostra reakcja współpasażerów w tramwaju, pociągu, 
kinie, przechodniów na ulicy i w ogóle w każdym miejscu, 
gdziekolwiek zaczyna się jakaś chuligańska „rozróba”, mo­
głaby przy konsekwentnym postępowaniu przez jakiś czas 
tę plagę wytępić. Nie stać nas na to, by co 100 metrów 
postawić milicjanta. Ale stać nas na to, by każdy z nas włą­
czył się aktywnie do walki o spokój i porządek w swoim 
osiedlu czy ulicy.

Ze względu na stwierdzenie, że najważniejszą przyczyną 
przestępczości nieletnich są: brak należytej opieki nad dzieć­
mi i młodzieżą ze strony rodziców i ich niewłaściwa postawa 
wychowawcza — postuluję pozbawić tych rodziców władzy 
rodzicielskiej z nałożeniem obowiązku materialnego łożenia 
na utrzymanie i wychowanie dziecka. W uderzeniu po kie­
szeni złych rodziców widzę najbardziej skuteczną broń prze­
ciwko ich lenistwu i niedbalstwu, konieczne jest rozpo­
wszechnianie zwyczaju występowania z powództwem cywil­
nym przeciwko rodzicom o naprawienie szkód wyrządzonych 
przez ich dzieci.

Mam duże zastrzeżenie do pracy uniwersytetów dla rodzi­
ców. Działalność ta jest niesystematyczna, frekwencja słaba, 
nie zawsze szczęśliwie dobrany temat, przeładowany słusz­
nymi, ale wyłącznie teoretycznymi rozważaniami, bez na­
wiązywania do aktualnych trudności wychowawczo-dydak- 
tycznych w danej szkole.

Uważam, że walki o wyższą sprawność szkół nie można 
prowadzić środkami administracyjnymi — drogą nacisku na 
nauczających. W produkcji przemysłowej sprawa jakości za­
częła od niedawna odgrywać istotną rolę. A kiedy jakość 
nauczania stanie się również problemem dnia? Czy twierdze­
nie: „poprawiła się praca szkoły, gdyż zmalał procent ucz­
niów drugorocznych” w klimacie rygoru jest słuszne? Oba­
wiam się, że niemała liczba absolwentów naszych szkół, gdy 
pójdzie do pracy, hasło „czy się stoi, czy się leży” wyniesie 
z ławy szkolnej.

Postuluję utworzenie na szczeblu centralnym organu 
koordynującego prace wychowawcze instytucji i organizacji 
młodzieżowych. Obok koordynacji do obowiązków takiego 
organu należałoby planowanie tej pracy i programowanie 
wszelkiej działalności związanej z wychowaniem młodzieży.

mgr LONGIN TORANSKI — Poznań

Komunikaty
OBWIESZCZENIE

Wydział Finansowy Prezydium Rady Narodowej m. 
Poznania — przypomina, że zgodnie z przepisem § 44 
rozporządzenia Ministra Finansów z dnia 27 marca 
1963 r. (Dz. U. Nr 12, poz. 67) właściciele, (współwła­
ściciele, właściciele czasowi) posiadacze, dzierżawcy 
i użytkownicy nieruchomości lub ustanowieni admi­
nistratorzy domów, -obowiązani są corocznie według 
stanu z dnia 31 grudnia roku ubiegłego, sporządzić 
na przepisanych drukach, w podwójnym wykona­
niu, wykazy nieruchomości i wykazy osób zamieszka 
łych w nieruchomościach.

Obowiązkowi złożenia wykazu nieruchomości pod­
legają również właściciele, względnie użytkownicy 
gruntów niezabudowanych, np. parcel, ogródków, 
placów przemysłowych. Zaznacza się, że domki jed­
norodzinne wyłączone są jedynie spod publicznej go­
spodarki lokalami, natomiast podlegają podatkom 
terenowym (od nieruchomości i od lokali).

Termin złożenia wykazów nieruchomości upływa 
Z DNIEM 31 STYCZNIA 1967 r.

Potrzebne druki odebrać- należy we właściwych 
Wydziałach Finansowych Prezydiów Dzielnicowjrch 
Rad Narodowych, a mianowicie:
DZIELNICA STARE MIASTO — (Śródmieście, Wino­

grady i Naramowice) w gmachu Wydziału Finan- 
sowego — ul. Libelta 16/20, i ptr., pok. 119.

DZIELNICA JEŻYCE — (również Winiary, Sołacz, Go 
lęcin, Krzyżowniki, Psarskie, Podolany, Strzeszyn 
i Smochowice), ul. Słowackiego 22, I ptr., pok. 27.

DZIELNICA GRUNWALD — (również Górczyn i Ju- 
nikowo), ul. Matejki 50, u ptr., pok. 202.

DZIELNICA WILDA — (również Dębina, Dębiec i 
Swierczewo), ul. Czarnieckiego 9, pok. 15.

DZIELNICA NOWE MIASTO — (część m. Poznania, 
leżąca na prawym brzegu Warty), ul. Zagórze 25, 
barak — pok. 23.

Nadmienia się, że wysokość stawek czynszowych 
dla lokali mieszkalnych reguluje rozporządzenie Ra­
dy Ministrów z dn. 20. VII. 65 r. (Dz. U. Nr 35, poz. 
244), a dla lokali użytkowych dekret o najmie lokali 
(Dz. U. Nr 50, poz. 245 z 1958 r.).

Osoby obowiązane do wypełnienia karty ewiden­
cyjnej powinne zwrócić tę kartę w terminie 3 dni 
osobie doręczającej tj. właścicielowi, względnie ad­
ministratorowi nieruchomości.

Należycie wypełnione wykazy nieruchomości i kar­
ty ewidencyjne należy składać we właściwych dla 
miejsca położenia nieruchomości — Wydziałach Fi­
nansowych — w terminie do 31 stycznia 1967 r.

Zwraca się uwagę na pouczenie na ostatniej stro- 
me wykazu nieruchomości, a w szczególności na 
ostatni ustęp odnoszący się do osób posiadających

Niewykonanie obowiązków wynikających z wy­
mienionych na wstępie rozporządzeń' — podlega 
grzywnie do 30.000 zł. na podstawie art. 2 i 86 ustawy 
karnej skarbowej (Dz. U. Nr 21, poz. 123 z 1960 r.).

M276

Pracownicy poszukiwani
Poznańska Fabryka Łożysk Tocznych w Poznaniu, 
ul. Krańcowa 9 — przyjmie zaraz:
— WYSOKOKWALIFIKOWANYCH ŚLUSARZY RE­

MONTOWYCH I MASZYNOWYCH, TOKARZY 
oraz SZLIFIERZY

— ponadto INŻYNIERÓW MECHANIKÓW lub TECH 
NIKOW MECHANIKÓW z długoletnim stażem 
zawodowym na stanowiska st. konstruktorów i st. 
technologów do Działu Gł. Technologa

•“ ST. EKONOMISTÓW z wyższym wykształceniem 
1 EKONOMISTÓW z średnim wykształceniem do 
działów ekonomicznych.

Warunki płacy i pracy do omówienia w Dziale O- 
sobowym i- Szkolenia Poznańskiej Fabryki Łożysk 
Tocznych w Poznaniu, ul. Krańcowa 9. pokój nr 3.

Dojazd tramwajami linii 6 i 8. K418

Potrzebna pomoc domo­
wa i uczeń. Poznań Gar­
baty 65. Skład Piekarni- 
czo-Cukierniczy. 39620g

r Ogrodnik, wieloletni in­
struktor sadownictwa — 

' przycina, spryskuje drze- 
I wa owocowe, formuje mło 
I de sady, wyjeżdża w te­

ren. Telefon 671-317 od
I godz. 14. 39899g
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wistych organizatorów zama­
chu — wszystkie wysiłki ge­
nerałów zmierzały do skom­
promitowania prezydenta, do 
udowodnienia jego odpowie­
dzialności za próbę przewro­
tu. Jak wiadomo, wysiłki te 
nie zostały ukoronowane po­
wodzeniem, a co więcej — Su- 
karno konsekwentnie odmó­
wił potępienia zamachowców, 
wielu z nich osłaniał swoim 
autorytetem, a jednocześnie od 
rzucił wszelkie sugestie „sa- 
mooskarźenia” o rzekome wi­
ny, popełnione w związku z 30 
września.

Mimo, że to „przygotowa­
nie artyleryjskie” nie trafiło 
celu, reakcja indonezyjska 
przeszła ostatnio do bezpośre­
dniego natarcia na osobę pre­
zydenta. Pozornie można by 
sądzić, źe jest to dowodem o- 
krzepnięcia nowego reżimu, 
który może już pozwolić sobie 
na otwarcie ognia przeciwko 
popularnemu przywódcy. W 
rzeczywistości jednak jest od­
wrotnie.

Ataki przeciwko osobie prezy­
denta Sukarno i jawne już nawo­
ływanie do jego wyeliminowania 
z życia politycznego wynikają w 
istocie rzeczy ze słabości rządzą­
cej kliki generałów, która nic po-

MUZYKA

Generałowie szukają 
„kozła ofiarnego46

trafiła rozwiązać żadnego z pro­
blemów, przed jakimi stoi dziś 
Indonezja. Sytuacja ekonomiczna 
jest katastrofalna, a przed całko­
witym załamaniem chroni jedynie 
fakt, że wysoki procent ludności 
kraju żyje jeszcze w warunkach 
gospodarki naturalnej; galopująca 
inflacja pogłębia wprawdzie nę­
dzę mieszkańców miast, ale w nie­
wielkim tylko stopn.u zagraża 
chłopom, produkującym głównie 
na potrzeby własne. Zawiodły jed 
nak rachuby na dopływ kapita­
łów z zagranicy, czy na amery­
kańską pomoc. Indonezja nie tyl­
ko nie rozwija się, ale wręcz co­
fa. Niezadowolenie jest powszech­
ne — i tego faktu nie jest w sta­
nie przesłonić ponowne dopusz­
czenie luksusów dla wąskiej gar­
stki mieszkających w stolicy bo­
gaczy.

Kampania przeciwko prezy­
dentowi Sukarno ma więc na 
celu znalezienie kozła ofiarne­
go, wykazanie szerokim ma­
som, że winę za wszystkie bo­
lączki ponosi właśnie on — 
jako „cichy wspólnik” zama­
chowców z 30 września. Kom­
promitacja Sukarno i odsunię­

cie go od władzy powinny u- 
torować drogę do niczym już 
nieskrępowanej dyktatury ge­
nerała Nasutiona, który na ra­
zie nie wysuwa się jeszcze na 
plan pierwszy, prowadząc swo 
ją skomplikowaną grę za po­
średnictwem premiera Suhar­
to czy ministra Malika.

Czy próba złożenia z urzędu 
„ojca niepodległości indonezyj­
skiej” powiedzie się? Wątpię, czy 
ktokolwiek chciałby dziś bawić 
się w proroctwa. Nie wolno zapo­
minać, że wiadomości z tego da­
lekiego kraju są skąpe, a co waż­
niejsze — jednostronne, pochodzą 
bowiem bądź to ze źródeł oficjal­
nych (tzn. z kół związanych z 
reakcyjną soldateską), bądź od 
korespondentów amerykańskich i 
zachodnioeuropejskich, którzy nie 
kryją sympatii dla generała Na­
sutiona i jego „rządów silnej rę­
ki”. Tylko pośrednio wnioskować 
można, że prezydent Sukarno — 
choć praktycznie odsunięty od 
wpływu na administrację kraju i 
na armię, dysponuje bardzo roz­
ległymi wpływami. W przeciwnym 
bowiem wypadku jego usunięcie 
nie nastręczałoby trudności, nie

trzeba byłoby odwoływać się do 
jego „dobrej woli”, czy „poczu­
cia honoru” i namawiać, by sam 
ustąpił...

Jedno wszakże jest pewne: 
dyktatura gen. Nasutiona nie 
przyniesie żadnej poprawy sy­
tuacji gospodarczej i społecz­
nej, nie rozwiąże żadnego z 
problemów polityki wewnętrz 
nej -i zagranicznej, nie przy­
niesie uspokojenia umysłów. 
Tego dokonać można tylko w 
warunkach zakończenia „po­
lowania na czarownicę” i prze 
śladowania komunistów, po­
stępowych nacjonalistów i in­
nych, podejrzanych o sprzyja­
nie zamachowcom z 30 wrze­
śnia. Na czele szerokiego fron­
tu wszystkich patriotycznych 
sił Indonezji może stanąć je­
dynie prezydent Sukarno — w 
przeciwnym wypadku krainie 
tysiąca wysp grozi wieloletni 
chaos, z którego korzyści wy­
ciągną jedynie czyhające na 
taką sposobność siły neokolo- 
nialistyczne.

TADEUSZ SZAF AR

W pełni sezonu
ęytyczeń szczęśliwie przynosi ca- 

tą serię imprez muzycznych 
o nieprzeciętnej artystycznej 

wartości. Choćby i występ świato­
wej sławy skrzypka Bronisława Gim- 
pla (USA), który grał z orkiestrą 
symfoniczną Filharmonii. Ten uczeń 
znakomitego K. . Flescha, koncertuje od 
blisko pół wieku na wszystkich wielkich 
estradach Europy i Ameryki. Artysta 
wybrał na swój poznański popis „Kon­
cert D-dur” Brahmsa i odtworzył z rzad­
ko spotykanym kunsztem. Niezależnie 
od suwerennej techniki (dla której, zda 
się, nie ma trudności) i przepięknego 
brzmienia frazy, Gimpel fascynował au­
dytorium siooją indywidualnością i na­
tchnieniem gry. Program wieczoru pod 
batutą W. Krzemieńskiego nadto zawie­
rał romantyczną uwerturę do „Oberona" 
Webera i II Symfonię Beethouena — 
interpretowane z nerwem, i wyrazem.

Sporo publiczności (zwłaszcza młodzie­
żowej) zebrało się na imprezach filhar- 
monicznych poświęconych muzyce ra­
dzieckiej. W pierwszej części poznaliśmy 
utwory E. Balsisa, reprezentanta śred­
niej generacji kompozytorów litewskich. 
Zwłaszcza duże wrażenie wywarł „Kon­
cert skrzypcowy", utrzymany w stylu 
umiarkowanie współczesnym. Uderzała 
w tej muzyce barwność instrumentacji, 
zgrabna forma, a przede wszystkim po­
lot i szczerość melodycznej wypowiedzi 
autora. Poemat „Freski” powstał zaled­
wie 2 lata temu. Tutaj efektownie zesta­
wia się skrzypce i fortepian z wielkim 
■aparatem orkiestry, zabiegając o kolory­
stykę brzmienia i niebanalne harmonie. 
„Freski” mówią o dramatycznych kon­
fliktach naszej epoki. Rzecz zyskałaby 
jeszcze po kilku skrótach, bo poszcze­
gólne fragmenty są mało skontrastowa- 
ne. Niełatwe partie solowe grali wybitni 
soliści litewscy, pedagodzy wileńskiego 
konserwatorium: O. Sztejnbergajte i A. 
Liwontas. Drugą część wieczoru wypeł­
niła „Symfonia” (na smyczki, kotły i 
fortepian) Gruzina R. Gabiczwadze — 
muzyka korzystająca z mocno przestyli- 
zowanego folkloru. W całości wyczu­

wało się także i silne wpływy Szostako­
wicza (szczególnie w Adagio, zresztą tre­
ściwym ekspresyjnie). Wieczory współ­
czesnych autorów radzieckich prowadził 
z niemałym przekonaniem i pasją Z. 
Szostak, który włożył w opracowanie 
zupełnie nowego i obszernego programu 
wiele rzetelnej staranności. Dodajmy, że 
na sali obecni byli Balsis i Gabiczwadze, 
serdecznie oklaskiwani przez meloma­
nów.

Wśród powodzi ostatnich koncertów 
wyróżnijmy recital fortepianowy H. 
Czerny-Stefańskiej. W programie —• 
Bach, Beethouen, Chopin. Aula U AM 
wypełniła się do ostatniego miejsca. 
Punktem kulminacyjnym występu ba- 
chowska „Chaconna” (w opracowaniu 
Busoniego), odtworzona monumentalnie 
(jeśli chodzi o koncepcję), ciągle zmie­
niającym się w barwie tonem i z do­
głębnym zrozumieniem ducha dzieła. 
Wśród utworów Chopina szczególną u- 
wagę zwróciła grupa „Mazurków” (po­
danych z czarującą elastycznością ryt­
mu) i błyskotliwe „Rondo c-moll” — za­
grane na zakończenie.

KAZIMIERZ NOWOWIEJSKI
■su

Owag! firaigey w Toto-Lotka!!!
Z okazji X-lecia pierwszych zakładów TOTO- 
LOTKA, przypadającego w dniu 27 I 1967 roku, 

PAŃSTWOWE PRZEDSIĘBIORSTWO 
„TOTALIZATOR SPORTOWY” 

przeznacza dodatkowo:

Dyrekcja Powszechnego Domu Towarowego

SPECJALNE PREMIE PO 1OOO,- zł
dla wszystkich uczestników zakładów Toto-Lotka na zakłady z dnia 

29 stycznia 1967 r., którzy w tych zakładach wytypują trafnie:

Cztery wylosowane numery plus dyscyplinę
DODATKOWĄ

WYPŁATA PREMII NASTĄPI W TRYBIE REGULAMINU 
I INSTRUKCJI TOTO-LOTKA.

Ucznia do ogrodnictwa 
kwiaciarsko - warzywni­
czego przyjmę. Bernard 
Kaczmarek, Luboń k. Po­
znania, Dworcowa 17. 
_____________________ 40225g 
Poważna, odpowiedzialna 
opiekunka do 3-letniej 
dziewczynki, będącej w 
okresie rekonwalescencji, 
potrzebna zaraz. Grun­
waldzka 29B m. 5. Zgło_^ 
szenia godz. 17—19. 40115g
Młoda miłej aparycji — 
zdolna, po 9 klasach li­
ceum, pragnie wyuczyć 
się zawodu fryzjerskiego. 
Oferty „Prasa”. — Grun­
waldzka 19 dla 39608g.
Ekspedientka samodzielna 
szuka pracy w konfekcji 
lub galanterii. Oferty — 
„Prasa”. Grunwaldzka 19 
dla 39577g,_______________  
Potrzebna pomoc domo­
wa z gotowaniem, uczci- 
wa. Jest możność wyuczę 
nia się szycia, może być 
powyżej lat 20. Poznań, 
Czerwonej Armii 31 m. 2. 
___________ _ ________ 39634g 
Małżeństwo poszukuje do 
zorstwa z mieszkaniem. O 
ferty „Prasa”. Grunwaldz 
ka 19 dla 39R612.

Kuphb

Kupie aparat > ostrze­
nia żyletek marki ZISPO. 
Oferty „Prasa” Grunwal­
dzka 19 dla 39624g.

zedaz <

K469

NauKa
Tańców towarzyskich wy 
uczą Adela Szczurkówna, 
Poznań. Al. Marcinkow- 
skłego 2a. parter. 385592
Studenta Politechniki z Je 
życ, celem korepetycji 
matematyki i statyki, po­
szukuję. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 
39628g.
Maszynopisania uczę. Mar 
cinkowskiego 26 m. 26. 
II podwórze. I piętro.

38960g
Matematyka, fizyka, so­
lidne korepetycje. Mickie 
wieża 7 m. 6. 39480g
kto wyuczy 16-letnią pa­
nienkę fryzjerstwa. Skon 
czone 8 klas. Adres wska 
że „Prasa” Grunwaldzka 
19 dla 39688g.

Wózki dziecięce, wielki 
wybór oraz materace — 
wszelkie rozmiary poleca 
Brzozowska Poznań. Czer 
wonej Armii 10. 39210g
Sprzedam stodołę drew­
nianą pod dachówką 
20 X 7 m. Tadeusz Tyl- 
kowski, Sokolniki, pocz­
ta Paczkowo, pow. Po­
znań.39669g 
Wózki dziecięce, najnow 
sze modele, poleca Szcze- 
nańska. Czerwonej Armii 
70,______________
Sprzedam dużą bagażów- 
gę „Chevrolet Canada” 
1,5 tony z częściSłni za­
pasowymi. Mosina. Kro- 
tewskiego 6.39604g 
Wózki dziecięce duży wy 
bćr. korzystny zakup. 
Wytwórnia — Chojnacki. 
Zbaszyńska 12., tel. 440-50. 
_____________________ 295142 
Sprzedam „Octavię” — 
63.000 km. S. Leszczyń­
ski Nekla, pow. Wrześ­
nia. 39666g 
Sprzedam nowoczesny wó 
zek dziecięcy, stan ideal­
ny. Bojanowska 14 m. 3. 
____________________ 3964Qg 
Sprzedam sumator elek­
tryczny „Rheinmetall” 
stan bardzo dobry. Ofer­
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 40015g.____________
Sprzedam niewykończony 
prototyp betoniarsk*.
drzwi oszklone 1,5X2. Tel. 
701-83.39672g 
Samochody — Moskwicze 
408, Skody MB. Warsza­
wy 203—204 oraz inne, mo 
żesz kupić — sprzedać naj 
korzystniej poprzez Biu­
ro Usług Wrocław. Kra­
kowska 132, tel. 421-44.

K311

Kury leghorny, sprzedam. 
Poznań — Szczepankowo, 
ul. Glebowa 20. 39614g
Akordeon 80-basowy nie­
miecki okazyjnie sprze­
dam. Krośnieńska 6.
___________________ 40011g 
Maszynę do pisania Orga 
Piivat, grzejnik elektrycz 
ny 3000 Watt 220 Wolt, 
pierzynę nieużywaną — 
sprzedam. Sczanieckiej 4 
m 14._______________39613g

Nieruchomość
Sprzedam domek jedno­
rodzinny z czynną piekar 
nią. Witkowo, ul. Poznań 
ska 45 pow. Gniezno.
_____________________ 39502g 
Sprzedam dom z wolnym 
mieszkaniem i warsztatem 
w Swarzędzu. Adres wska 
że „Prasa” Grunwaldzka 
19 dla 39513g._____________  
Sprzedam działkę 5000 ml 
Poznań — Suchylas. pra­
wo zabudowy. Winogrady 
102a, tel. 526-33._____39590g
Parcelę uzbrojoną, opar- 
kanioną, nadającą się pod 
bliźniak lub domek jedno 
rodzinny przy ul. Dobrej 
17, sprzedam. Zgłoszenia: 
Warsztat Samochodowy — 
Jóźwiak, Szamarzewskie- 
go 47, godz. 13—17. 39522g
Kupię 8 ha ziemi z dobry 
mi budynkami do 10 km 
od Poznania. Oferty — 
„Prasa’% Grunwaldzka 19 
dla 395S7g,__________ z
Parcele na Junikowie — 
przy bocznicy kplejówej, 
sprzedam. Piotrówiak — 
Grunwaldzka 41b m. 10. 
____________________  39564g 
Domek (pokój, kuchnia, 
łazienka) z ogrodem, za­
mienię na wieksze miesz­
kanie wyłączone. Oferty 
„Prasa”. Grunwaldzka 19 
dla 39586g.________________  
Kupię działkę, względnie 
2 po 0,5 ha w Poznaniu, 
lub okolicy. Pośrednictwo 
wykluczone. Oferty „Pra­
sa” Grunwaldzka 19 dla 
39686g.

w Poznaniu
zaprasza swoich klientów 
do odwiedzenia „OKRĄGLAKA” 

gdzie poleca

SZEROKI WYBÓR: ARTYKUŁÓW WŁÓKIENNI­

CZYCH, OBUWIA SKÓRZANEGO I TEKSTYLNEGO 

ARTYKUŁÓW GOSPODARSTWA DOMOWEGO, AR­

TYKUŁÓW CHEMII GOSPODARCZEJ, KOSME­
TYCZNYCH, ARTYKUŁÓW GALANTERYJNYCH, 
ODZIEŻY DAMSKIEJ, MĘSKIEJ I DZIECIĘCEJ

Ponadto poleesmy wiele innych artykułów

Zapraszamy więc do poznańskiego „OKRĄGLAKA” 

który otwarty jest codziennie w godz. od 9 do 19.
K500

Sprzedam 9 ha dobrej zie 
mi wraz z domkiem koło 
Wągrowca. Oferty „Pra­
sa”. Grunwaldzka 19 dla 
3S629g.  
Z powodu starości, sprze 
dam gospodarstwo 10 ha, 
w dobrym stanie w To­
porowie. Komunikacja do 

1 bra. Dominik Frąckiewicz 
Toporów Wlkp., pow. 
Świebodzin, woj. Zielona 
Góra K355

Oddam do plisowania 
większą ilość spódnic. O- 
ferty „Prasa”. Grunwaldz 
ka 19 dla 40127g.
Naprawy telewizorów wy 
konuje wańsztat. W. Skok 
Piątkowo, ul. Gołębia 3, 
teL 459-35. _ 39860g
Garaż do wynajęcia przy 
ul. Cześnikowskiej. Ofer­
ty „Prasa* Grunwaldzka 
19 dla 3963Y,*.

16 I 1967 r. godz. 18.30 po­
zostawiono torebkę dam­
ską w sklępie „Sam” 
przy ul. Garbary — Wo­
dna, dokuimehty otrzyma­
łam. Uczciwego znalazcę 
pfoszę o zwrót pamiątko­
wego pierścionka, ważne­
go notesu z adresami, ża 
wynagrodzeniem. Ślusar­
ska 15 m. 3. 40109g

Różne
Warsztaty Napraw Karose 
rii Samochodowych. Fa­
chowe i terminowe wyko 
nanie. Poznań, Szama­
rzewskiego 47. 39523g
Parowe czyszczenie pie­
rza, odświeża i daje pu- 
szystość. Spółdzielnia Pra 
cy „Usługa”, Kraszew­
skiego 28. 39692g
Tusz do długopisów — ko 
lor niebieski, czerwony, 
zielony, poleca Wytwór­
nia Tuszu, Kraków. Mi- 
siołka 8. K253

Matrymonialne
Pani lat 47, wykształce­
nie średnie, pracująca, po 
zna pana w odpowiednim 
wieku z mieszkaniem, w 
celu matrymonialnym. O- 
ferty „Prasa”, Grunwaldz 
ka 19 dla 39510g.
Panna lat 36 średniego 
wzrostu, pracująca w za­
wodzie księgowej, posia­
dająca mieszkanie, pozna 
pana wolnego stanu inte­
ligentnego do lat 45, w 
celu matrymonialnym. O- 
ferty „Prasa”. Grunwraldz 
ka 19 dla 39540g.
Wdowa z wyższym wyk­
ształceniem lat 43, poślu­
bi szlachetnego, wysokie­
go. zamiłowanego turystę 
z wyższym wykształce­
niem. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 
395 70g._____________________  
Wdowa bezdzietna z mie­
szkaniem, w starszym wie 
ku, z braku znajomości 
pozna pana do lat 65. Cel 
matrymonialny. Oferty — 
„Prasa”. Grunwaldzka 19 
dia 39607g.

Wdowiec emeryt, dobrej 
prezencji, dobrze sytuo­
wany, zapozna panią. Cel 
matrymonialny. Oferty — 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 39518g.______  
Kawaler rzemieślnik lat 
45, dobrze sytuowany z 
mieszkaniem, pozna kul­
turalną pannę. Cel matry 
monialny. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 
39644g._____________ ______  
Kawaler lat 30. technik, 
pozna zrównoważoną sym 
patyczną pannę, dobrego 
charakteru. Cel matrymo 
nialny. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 
39658g.

LoKale
Pokoju samodzielnego 
poszukuję, najchętniej 
śródmieście. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
40132m.____ _______________
Zamienię pokój z kuch­
nią, łazienką, balkonem, 
c. o., samodzielne, nowe 
budownictwo Jeżyce, na 
mieszkanie 3 względnie 
2-pokojowe. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
39730m.
Pan i pani, poszukują 
jednoosobowych pokoi nie 
krępujących, cena obojęt­
na. Oferty „Prasa” Grun- 
waldzka 19 dla 40077m.
Zamienię pokój z kuch­
nią. nowe budownictwo, 
I ptr.. na dwa pokoje, ku 
chnia. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 
40092m.
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Triumf narciarek 
w Klingentha!

Niespodziewanym sukcesem re­
prezentantek Polski zakończyła 
się w niedzielę ostatnia konku­
rencja międzynarodowych za- 
wodów narciarskich w Klin- 
genthal — bieg sztafetowy 
3x5 km. Po niezwykle za­
ciętej walce trójka Polek; Budna, 
Czerniawska i Biegun uplasowała 
się na pierwszym miejscu z cza­
sem 1:00.25, wyprzedzając zaledwie 
o 11 sek. pierwszy zespół ZSRH 
(Szebalina, Kułakowa i Aczkina) 
oraz o 14 sek. NRD I (Trommer, 
Unger, Nestler). Czwarte miejsce 
zajęła Bułgaria (Stojewa, Pande- 
wa i Wasiliewa) w czasie o 16 sek. 
gorszym od Polek. (PAP)

Kawulok ósmy 
w Le Brassus

"W drugim dniu międzynarodo­
wych zawodów narciarskich w Le 
Brassus, odbyły się: otwarty kon­
kurs skoków oraz sztafeta 3x10 
km. Polscy specjaliści od kombi­
nacji klasycznej startowali tym 
razem w konkursie skoków. Naj­
lepszym z nich okazał się ponow­
nie Jan Kawulok, który uplaso­
wał się na 8 miejscu, wygrywając 
m. in. z dobrymi skoczkami cze­
chosłowackimi — Doubkiem i Mo- 
tejlkiem.

Wesoła Zima!

Nie rezygnujemy
Nieprzyjemnego figla spłatała nam w sobotę kapryśna aura. 

Misternie przygotowywana od wielu dni karnawałowa impreza 
na lodzie dla dzieci, nie mogła się, niestety, odbyć, gdyż zasko­
czyła nas niezwykle gwałtowna odwilż. Jeszcze o godz. 10 orga­
nizatorzy wysłali do Torunia i Bydgoszczy depesze, zawiadamia­
jąc, że poznańskie lodowisko jest gotowe i najlepsze pary ta­
neczne okręgu, które miały uświetnić balik na lodzie, mogą 
przyjechać wieczorem, a po kilku godzinach fala ciepła i deszcz 
zamieniły całe lodowisko Sanu w bajoro. W tej sytuacji musie- 
liśmy naszą imprezę odwołać.

Mamy jednak nadzieję, że mróz jeszcze ściągnie i dlatego już 
dzisiaj zawiadamiamy, że „Karnawał na lodzie”, organizowany 
przez PSS, RKS San i DKKFiT Grunwald wspólnie z „Głosem 
Wielkopolskim” odbędzie się w najbliższą sobotę, również o godz. 
17 na tym samym lodowisku.

Równocześnie informujemy, że zapowiedziane na niedzielę, 
29 bm. wyścigi na Golęcinie pt. „Najmłodsi narciarze na start” 
są aktualne. Liczymy na to, że do niedzieli spadnie śnieg.

Gdyby było inaczej, zmuszeni będziemy obie imprezy dla dzie­
ci, organizowane w ramach „Wesołej Zimy”, przełożyć na na­
stępny tydzień, (d)

W halach i na
Nareszcie mamy w programie nieco więcej imprez. Niezawodny 

znak, że reprezentanci wielu dyscyplin starannie przygotowują się 
do sezonu 1967 r. lub wznowili spotkania o mistrzowskie punkty 
jak koszykarze i bokserzy.
Inauguracyjnym meczem koszy­

karzy było spotkanie o mistrzo­
stwo II ligi pomiędzy poznańską 
Olimpią i Bałtykiem z Koszalina. 
Spodziewane zwycięstwo (stosun­
kowo wysokie) odnieśli poznańscy 
gwardziści, gromiąc koszaliński 
zespół 87:51.

W zawodach o mistrzostwo ligi 
wojewódzkiej mężczyzn Grunwald 
uległ Stelli Gniezno 45:47, Rawic- 
ki KS pokonał Górnika Konin 
82:45, ostrowska Stal — Wartę — 
70:62 i Lech — Ostrovię — 65:61. 
Koszykarki Olimpii II przegrały z 
AZS II 44:56.

Hokeiści na trawie rozpoczęli do 
roczne rozgrywki halowe, stano­
wiące po okresie przerwy zimo­
wej, ważną zaprawę przed starta­
mi na zielonej murawie. Okręg 
poznański, najsilniejszy w kraju, 
jako pierwszy wyłonił mistrza. — 
Tytuł zdobyła, dopiero po dodat­
kowym spotkaniu Warta (wygra­
ła decydujący mecz z wojskowy­
mi 7:0). Grunwald zajął drugie 
miejsce. Obie te drużyny zakwali­
fikowały się do finałów mi­
strzostw Polski. Rozegrane zosta­
ną one również w Poznaniu. Na 

dalszych miejscach w tabeli, w 
wyniku dwudniowych rozgrywek, 
znalazły się drużyny: Sparty I, 
Warty II, Lecha, LKS Rogowo 
(wojew. bydgoskie) i Sparta II.

Pierwsze trzy drużyny w tabeli 
wykazały najlepszą formę.

Pomyślnie rozpoczęli dalszy 
cykl spotkań o mistrzostwo II ligi 
bokserskiej pięściarze Olimpii. Na 
własnym ringu, przy dużej frek­
wencji widzów, zrewanżowali się 
oni drużynie Widzewa za porażkę 
poniesioną w Łodzi. Wygrali go­
spodarze zasłużenie 13:7. Do naj­
ciekawszych pojedynków należały 
spotkania: Jagielski — Radzikow­
ski, Marciniak — Ławski i Grunt 
— Zieliński. Niedzielny mecz był 
również pojedynkiem trenerskim: 
Majchrzycki (Widzew) — Franek 
(Olimpia). Franek, to b. uczeń tre 
nera Majchrzyckiego.

W przedmeczu towarzyskim ju­
niorów zespół łódzkiej Gwardii 
pokonał Olimpię 9:7.

Pięściarska reprezentacja junio­
rów rozpoczęła spotkania w tur­
nieju o Puchar GKKFiT. Poznań 
pokonał w Szczecinie tamtejszą re 
prezentację 13:9.

Mistrzostwo klubów związko­
wych okręgu poznańskiego w pły­
waniu wywalczył Lech, uzysku­
jąc 143 punkty przed Wartą 101 
pkt. i Włókniarzem Kalisz — 9 
pkt. Zawody były ciekawe i cie­
szyły się znaczną frekwencją pu­
bliczności. Podczas zawodów re- 
wordzistka Polski, Teresa Zarze- 
czańska ustanowiła znowu nowy 
rekord, tym razem okręgu po­
znańskiego na 200 m st. zmiennym 
— 2:52,6 min.

Dwudniowe indywidualne mi­
strzostwa szermiercze okręgu w 
kategorii juniorów zgromadziły 
około 60 zawodników i zawodni­
czek. Tytuły mistrzów zdobyli: — 
floret kobiet — Terlecka AZS — 
przed Szeszułą ze Śremu; floret 
mężczyzn — Jarosławski — Warta 
przed Wizą AZS; szpada — Wiza 
przed Czerwińskim z AZS; szabla 
— Frankiewicz przed Januszew­
skim — obaj z AZS.

stadionach
Mimo kapryśnej pogody i trud­

nych warunków lodowych w Par­
ku Sołackim rozegrano cztery spo 
tkania hokeistów niezrzeszonych 
w obu ligach. O mistrzostwo I 
ligi zmierzyły się drużyny Bły­
skawic I z Junikowa z Naprzo­
dem I z Dębca. Po wyrównanej 
i ciekawej grze mecz zakończył 
się wynikiem 6:6. Drugi pojedy­
nek pomiędzy Torpozem I Jeżyce 
a Sokołem z Mosiny wygrali, le­
piej dysponowani strzałowe, ho­
keiści jeżyccy — 9:0.

W tabeli prowadzi Torpoz I (4 
pkt., br. 18:0) przed Błyskawicą I 
(3 pkt., br. 11:8), Naprzodem i So­
kołem.

Tornado I Jeżyce pokonał w me 
czu o mistrzostwo II ligi Sokoła 
z Woli 9:0, a Torpoz II — Wa­
wrzyn Jeżyce 4:3.

Międzynarodowy mecz tenisa 
stołowego, rozegrany w Szczeci­
nie pomiędzy reprezentacją okrę­
gu szczecińskiego a I-ligową dru­
żyną szwedzką AIK Arleos zakoń­
czył się wynikiem 5:5.

W hali stołecznej Gwardii ro­
zegrany został piłkarski turniej 
z okazji XXII rocznicy wyzwole­
nia Warszawy. Udział wzięło 6 
drużyn. Wygrała Legia.

Tradycyjny rajd samochodowy 
„Monte Kalwaria”, rozgrywany na 
trasie prowadzącej z Warszawy do 
Góry Kalwarii, wygrał Wiesław 
Domański z Automobilklubu War­
szawskiego. Uczestniczyło ponad 
100 wozów.

Drugi konkurs skoków narciar­
skich o Puchar Przyjaźni, który 
odbył się w Szczyrku, wygrał 
Lesser (NRD), przed swym roda­
kiem Karwotskym. Witkę (Polska) 
zajął piąte miejsce przed Przy­
byłą.

Bokserzy Hutnika z Nowej Huty 
przegrali spotkanie o mistrzostwo 
I ligi z Legią W-wa 7:13, lecz na­
dal pozostają przodownikiem w 
tabeli. Następne pięć drużyn w 
tabeli legitymuje się 14 punktami. 
Są to drużyny: Gwardii Wrocław 
i Łodzi, Wybrzeża Gdańsk, Legii 
W-wa i Stali ze Stalowej Woli.

W miejscowości francuskiej — 
Joeuf odbyło się międzypaństwo­
we spotkanie juniorów w podno­
szeniu ciężarów Polska — Fran­
cja. Wygrali Polacy 6:1. (X—PAP)

W naszym obiektywie 

Dwa dni 
na Wełnie

(jzy można zimą uprawiać tury- 
। stykę kajakową? Ną to pyta- 
' nie praktyczną odpowiedź 

dali uczestnicy Karnawałowego 
Spływu Kajakowego na Wełnie, 
który w tym roku odbył się po 
raz trzeci. Zewnętrznie, poza ka­
jakiem i wodą, impreza ta niewie­
le przypomina letnie kajakowe 
wędrówki, ale atmosfera, warto­
ści krajoznawcze i wspólnie prze­
żyta przygoda są takie same jak 
na letnich spływach. Gdyby ktoś 
miał wątpliwości, wystarczy po­
wiedzieć, że organizatorzy (Okrę­
gowa Komisja Turystyki Kajako­
wej PTTK przy pomocy WOPR, 
oraz miejscowych władz i organi­
zacji) nie mogli w tym roku uw­
zględnić siedemdziesięciu zgłoszeń 
ponad, założony stan uczestników 
uwarunkowany możliwościami 
kwaterunkowymi. Przez dwa dni 
płynęło Wełną 90 kajakarzy z ca­
łego niemal kraju. Poza Pozna­
niem (27 osób) najliczniej reprezen 
towany był Wrocław 11 uczestni­
ków. Z Katowic było 7 osób, War­
szawy — 6, Łodzi — 5, Szczecina 
— 3 i irinych ośrodków. Do ksią­
żeczek turystycznych komisja spły 
w u wpisywała po 160 pkt. Jest to 
największa liczba którą można 
zdobyć na jednej imprezie i świad 
czy zarazem o jej randze oraz 
trudnościach spotykanych na tra­
sie.

Popatrzcie na zdjęcia, które w 
małym chociaż stopniu ale oddają 
atmosferę i scenerię tego nieco­
dziennego spływu. Wełna jest 
trudną rzeką o wartkim prądzie 
wody i wymaga nie lada opanowa­
nia sprzętu, aby uniknąć zimnej 
kąpieli, (zdjęcie od góry).

Bez wywrotek nie obyło się 1 
tym razem. Tylko na drugim eta­
pie cztery załogi skąpały się do 
suchej nitki. Natychmiastowa po­
moc lekarza towarzyszącego w ka­
retce pogotowia pozwoliła uniknąć 
przeziębień.

Ta grupa była najoperatywniej- 
sza. Kadrowa drużyna WOPR-u 
asekurowała cały spływ na naj­
trudniejszych odcinkach z brzegu, 
a niezależnie od tego ratownicy 
byli na kajakach. Wysłużony 
„gazik” obornickich harcerzy po­
magał w szybkich przerzutach 
ratowników i, przyznajcie to sami, 
dodawał uroku tej oryginalnej 
grupie. (Bod)

Fot. (3) — K. Przychodzki
na

Dnia 21 stycznia 1967 r. zmarł przeżywszy lat 
63, mój ukochany mąż, ojciec, teść i dziadek, śp.

Feliks Szafrański
Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 24 bm. 

o godz. 10.10 z kaplicy cmentarnej na Junikowie.
W smutku pogrążona

RODZINA
40269

Dnia 21 stycznia 1967 r. zmarł mój ukochany 
mąż, nasz ojciec, teść i dziadek, śp.

Stanisław Szajek
Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 25 bm. na 

cmentarzu w Komornikach, wyprowadzenie 
zwłok z domu żałoby o godz. 9.30.

W smutku pogrążona

Rosnówko
RODZINA

40336g

W dniu 21 stycznia 1967 r. po długich i cięż­
kich cierpieniach zasnęła w Bogu, przeżywszy 54 
lata, nasza najukochańsza matka, córka, teścio­
wa, szwagierka, babcia, siostra i ciocia, śp.

Gertruda Sawicka
z domu FRĄSZCZAK

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 25 bm. 
o godz. 11.20 z kaplicy cmentarnej na Juniko­
wie.

O bolesnej stracie zawiadamiają
CÓRKI Z RODZINĄ

Poznań, ul. Różana 21 m. 8. 40327g

Dnia 22 stycznia 1967 r. zmarła, zakończywszy 
swoje pracowite i pełne poświęcenia życie, po 
ciężkich cierpieniach, opatrzona Sakramentami 
św., nasza najukochańsza i najtroskliwsza mat­
ka, najdroższa siostra, ciocia i babunia, śp.

Kazimiera Koronowska
z domu OLSZTYŃSKA

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 25 bm. 
o godz. 11.30 w Gnieźnie z kościoła św. Krzyża.

O bolesnej stracie zawiadamiają
DZIECI I RODZINA

Gniezno, Orcholska 31. 40303g

Dnia 22 stycznia 1967 r. odeszła od nas na zaw­
sze, po ciężkich cierpieniach, opatrzona Sakra­
mentami św., nasza ukochana matka, siostra, 
babcia i teściowa, w 78 roku życia, śp.

Z SIKORSKICH

Zofia Jankowska
Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 25 bm. 

o godz. 13.40 z kaplicy cmentarnej na Junikowie.
W głębokim smutku pogrążona

RODZINA
Poznań, ul. Dąbrowskiego 124 m. 6. 49326g

LoKale

Mieszkanie 2-pokojowe. 
komfort, kwaterunkowe w 
Świętochłowicach, zamie­
nię na podobne względ­
nie większe w Poznaniu, 
Gnieźnie. Oferty: Mer- 
gler Poznań, Głogowska
114 m. 8. 39517g

t Bydgoszcz! Mieszkanie 2- 
pokojowe, wszelkie wy­
gody I ptr. zamienię na 
mniejsze w Poznaniu. O- 
ferty „Prasa”. Grunwaldz 
ka 19 dla 39476g,_______  
Pracujący i studiujący, 
członek spółdzielni, poszu 
kuje pokoju do nauki. 
Grunwald — Jeżyce. Ofer 
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 39526g.

Dnia 21 stycznia 1967 r. odeszła od nas, zakoń­
czywszy swoje pracowite i pełne poświęcenia 
życie, po ciężkich cierpieniach, opatrzona Sa­
kramentami św., przeżywszy lat 54, nasza naj­
ukochańsza nigdy niezapomniana, najbardziej 
nam oddana mateczka i żona, śp.

Józefa Dolała
z domu RE JAK

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 24 bm. 
o godż. 10.30 z kaplicy cmentarnej na Górczynie.

W głębokim smutku pogrążony
40282g MĄŻ Z CÓRKAMI

Dnia 22 stycznia 1967 r. zmarła po krótkich 
lecz ciężkich cierpieniach, opatrzona Sakramen­
tami św., przeżywszy lat 75, nasza najdroższa 
matka, teściowa i babcia, śp.

MARIA RYBARCZYK
z domu SZYMAŃSKA

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 26 bm. 
----- 14.15 z kaplicy cmentarnej na Juniko-o godz. 

wie.

Poznań,

W smutku pogrążona

Rolna 18 m. 1.
RODZINA

40313g

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że w dniu 
23 stycznia 1967 r. odszedł od nas na zawsze, 
po krótkiej lecz ciężkiej chorobie, opatrzony 
Sakramentami św., nasz drogi, kochany brat, 
szwagier, wujek i kuzyn, przeżywszy lat 70, śp.

Wacław Sejkowski
Pogrzeb 

o godz. 13
O

odbędzie się w czwartek, dnia 26 bm. 
z kaplicy cmentarnej na Junikowie.
bolesnej stracie zawiadamiają

SIOSTRY, BRACIA I RODZINA
Poznań, Szczecin, Berlin. 40314g

Dnia 20 stycznia 1967 r. zmarł nagle w War­
szawie w czasie pracy, mój najukochańszy mąż, 
kochany, troskliwy syn, brat, szwagier, wujek 
i siostrzeniec, przeżywszy lat 45. śp.

Zenon Frankowski
retuszer, rysownik litograficzny

Pogrzeb odbędzie się w Poznaniu, dnia 28 bm. 
o godz. 14 na Głównej (Miłostowo).

W ciężkim smutku pogrążone 
ŻONA I RODZINA 

Warszawa, Poznań. Kraszewskiego 16 . 40296g

Mgr inż. poszukuje samo 
dzielnego pokoju. Oferty 
. Prasa”. Grunwaldzka 19 
dla 39520g._______________  
Zamienię duże mieszka­
nie samodzielne 2 pokoje, 
kuchnia, przedpokój z 
nrzynależnościami w Ko­
le. na mniejsze mieszka­
nie w Poznaniu. Oferty 
„Prasa” Grunwaldzka 19 
dla 39498g.

Samotna, pracująca, stu­
diująca, poszukuje poko­
ju na rok, najchętniej 
śródmieście. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
39575m.  
Włocławek — pokój, ku­
chnia, łazienka, centralne 
(kwaterunkowe), zamienię 
na mieszkanie, Poznań. 
Włocławek, Starodębska 
21 m. 22. K288

Dnia 19 stycznia 1967 r. zmarł

EDMUND KARLEWICZ
członek i współzałożyciel Jacht Klubu Wielko­
polski, odznaczony Honorową Odznaką Klubu.

Straciliśmy zasłużonego działacza, przyjaciela 
młodzieży, serdecznego kolegę.

Cześć Jego pamięci!
Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 24 bm. 

o godz. 14.15 z kaplicy na Junikowie.
JACHT KLUB WIELKOPOLSKI

40243g

Dnia 20 stycznia 1967 r. odszedł od nas na zaw­
sze po ciężkich cierpieniach, opatrzony Sakra­
mentami św., mój drogi mąż, nasz ukochany oj­
ciec, teść, dziadek, brat, szwagier i wujek, prze­
żywszy lat 72, śp.

Stanisław Cichoński
emeryt PKP

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 24 bm. 
o godz. 10.30 z kaplicy cmentarnej na Dębcu 
przy ul. Bluszczowej.

W głębokim smutku pogrążone
ŻONA I RODZINA

Poznań, ul. Fabryczna 13a m. 6.

Dnia 21 stycznia 
gich cierpieniach, 
chany mąż, nasz 
i wujek, śp.

40272g

1967 r. zmarł w Bogu, po dłu- 
przeżywszy lat 54, mój uko- 
drogi ojciec, zięć, szwagier

Edward Kryszak
Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 25 bm. 

o godz. 14.15 z kaplicy cmentarnej na Junikowie.
Pogrążone w głębokim smutku

ŻONA, DZIECI I RODZINA
Poznań, Wyspiańskiego 16 m. 3. 40274g

Dnia 22 stycznia 1967 r. zakończyła swój pra­
cowity żywot, opatrzona Sakramentami św., na­
sza najdroższa, najtroskliwsza matka, teściowa, 
babcia i prababcia, w 80 roku życia, śp.

Zofia Betz
z domu RZYMINIAK

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 25 bm. 
o godz. 14.45 na cmentarzu sołackim, ul. Lutycka.

O bolesnej stracie w głębokim żalu 
zawiadamiają 

DZIECI I RODZINA
Poznań. Nad Bogdanką 6a. 40301g

Redaguje Kolegium: Marian Fłejsierowlcz (sekretarz redakcji), Tadeusz Kaczmarek, Zbigniew Mika, Wiesław Porzyckl (zastępca 
redaktora naczelnej-). Mieczysław Skąpski, Zbigniew Szumowski, Lesław Tokarski (redaktor naczelny). Telefony: 611-21 łączy wszystkie 
działy: sekretariat redakcji 657-76, w godz. od 9—!«: redaktor naczelny 657-76, zastępca red. naczelnego 657-18, sekretarz redakcji 648-85: 
4’iał łączności z czytelnikami - informacje dla czytelników 657-18; dział miejski 659-39; redakcja nocna 430-73 i 453-31. Wydawca: Poznańskie 
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Grunwaldzka 19 im. Marcina Kasprzaka, Poznań, ul. Zwierzyniecka X A - 7

Panienkę przyjmę na Zamienię 2 pokoje, kuch- 
wspólny pokój. Białostoc- nia, mały metraż, na wię 
ka 8 (Osiedle Warszaw- ksze. Tel. 533-31. 3?51?g
skie). 40182m

39549g

BUŁGARIA 
RUMUNIA

JUGOSŁAWIA
WĘGRY NRD

Atrakcyjne wycieczki samochodowe
organizuje w roku 1967

OKRĘGOWE BIURO TURYSTYKI 
POLSKIEGO ZWIĄZKU MOTOROWEGO

Poznań, ul. Libelta 26 — telefon 597-26
39563g

Dnia 20 stycznia 1967 r. odeszła od nas na 
zawsze, opatrzona Sakramentami św., po życiu 
wypełnionym pracą i poświęceniem, nasza naj­
droższa mateczka, teściowa, ciocia, babunia 
i prababunia, śp.

Weronika Białkowska
z domu JAŚKIEWICZ

Pogrzeb odbędzie się we wtorek,, dnia 24 bm. 
z kaplicy cmentarnej na Junikowie.o godz. 14.30

CÓRKA, 
Luboń 1. ul.

W smutku pogrążeni
SYN, ZIĘĆ. SYNOWA I RODZINA
Konopnickiej 2.

Z BAUZÓW

402«4g

Michalina Kwiatkowska
zmarła dnia 23 stycznia 1967 r. po ciężkich cier­
pieniach, opatrzona Sakramentami św., moja 
najdroższa żona, nasza najtroskliwsza mamusia, 
kochana siostra i ciocia.

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 26 bm. 
o godz. 13.40 z kaplicy cmentarnej na Juniko­
wie.

O tym zawiadamia ciężko strapiony 
MĄŻ Z CÓRKAMI I RODZINĄ

Poznań, ul. Zamkowa 3 m. 6. 40300g

Drogiemu Koledze

stsierż. Władysławowi Malinie
WYRAZY GŁĘBOKIEGO WSPÓŁCZUCIA 

z powodu śmierci ukochanej

40315m
CÓRKI

składają KOLEDZY LOTNICY

Mgr Marii Osińskiej
WYRAZY GŁĘBOKIEGO WSPÓŁCZUCIA 

z powodu zgonu

składają 
Dyrekcja — Grono nauczycielskie 

Uczennice i Uczniowie 
II Liceum Ogólnokształcącego dla Praćujących 

w Poznaniu
40295
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TEATRY

Styczeń 
24 

Wtorek

Tymoteusza

Słońce: 7.48—16.22

Eliminowanie tandety 
także w budownictwie

Nagrody i wyróżnienia
dla publicystów

POLSKI
gów”;

g. 19 „Król włóczę-
NOWY — g. 15.30 „Trzy

białe strzały”; OPERA — godz. 19 
„Axur, król Ormus”; OPERETKA 
— g. 19 „Bal w operze”; MARCI­
NEK — g. u „Bamba w oazie 
Tongo”.

KINA

KINO DOBRYCH FILMÓW MU­
ZA — g. 14.30 i 17 „Czwarta nad 
ranem” (ang. 18 1.), g. 19.30 DKF 
(seans zamkn.); APOLLO — g. 10, 

12.30, 15.30, 18 i 20.15 „Radość o po­
ranku” (USA 16 1.); BAŁTYK — 
g. 10, 12.30, 15.30, 18 i 20.15 „Gdzie 
jest trzeci król?" (poi. 14 lat); 
CZTERNASTKA — g. 10, 15, 19 
„Rękopis znaleziony w Saragos- 
sie” (poi. 16 1.); GONG — g. 10, 
12, 16 „Wierność” (radź. 14 .1.), g. 
18 i 20.15 „Czarny monokl” (franc. 
16 1.); GRUNWALD — g. 17 i 19.30 
„Obcy w Oriente” (kub. 14 lat); 
GWIAZDA — g. 10.30, 13, 15.30 „Fa 
talny list” (ang. 11 1.), g. 18 i 20.15 
„Uwiedziona i porzucona” (wło­
ski 18 1.); HUTNIK — nieczynne; 
KOSMOS — g. 17 „Cartouche — 
zbójca” (franc. 14 1.), g. 19.30 — 
SDKF; MALTA — g. 16, 18 i 20 
„Hasło bez odzewu” (bułg. 11 1.); 
MINIATURKA — g. 15, 17.30 i 20 
„Z piekła do Teksasu” (USA 14 
1.); OLIMPIA — g. 10, 12.30 i 15 
„Mandrin” (franc. 11 1.), g. 17.30 
i 20 „Dzień dobry, to ja” (radź. 
16 1.); OSIEDLE — g. 16 „Urocza 
gospodyni" (USA 14 1.), g. 18 i 20 
„Sposób na kobiety” (ang. 18 1.); 
PANCERNIAK — g. 17.30 „Tajem­
nice Paryża” (franc. 14 1.), g. 20 
„Najpiękniejsze oszustwa świata”
(franc. 16 1.); PAŁACOWE g.
20 „Głosuję na miłość” (jug. 16 1.); 
PRZYJAŹŃ — nieczynne; RIAL- 
TO — g. 10, 12.30, 15, 17.30 i 20 
„Okno na lunapark” (włosko-fr.
14 1.); RUSAŁKA (Swarzędz) — 
nieczynne; SCALA — g. 16, 18 „Pe­
chowiec na prerii” (USA 12 lat), 
g. 20 „Powiatowa Lady Makbet” 
(jug. 18 1.); TĘCZA — g. 16, 18 i 20 
„Hamida” (NRD 11 1.); WARTA — 
g. 10, 12.30, 15, 17.30 i 20 „Zwy­
czajny faszyzm” (radź. 16 lat); 
WCZASOWICZ (Puszczykowo) — 
nieczynne; WILDA — g. 10, 12.30, 
15, 17.30 i 20 „Gamoń" (franc. Ił 
1.); WRZOS (Luboń) — g. 18 „Le­
karstwo na miłość” (poi. 14 lat);
WRZOS (Mosina) 
FOTOPLASTIKON:
„Nowy Jork”.

nieczynne
g. 12—21

KONCERTY
PAŁAC DZTAŁYŃSKTCH g.

19.30 — Koncert Estrady Kameral­
nej;

AULA UAM — g. 19.30 Koncert 
Chóru Chłopięcego i Męskiego 
PFP: dyrygent — Stefan Stuli­
grosz, solista — Benon Hardy (or­
gany).

MUZEA
Archeologiczne (Mletżyńskiego 

27'291 — g. 9—15.
Historii m. Poznania — (St. Ry­

nek) — g. 9—1Ś.
Historii Ruchu Robotniczego

(Stary Rynek 
10—18.

Odwach) — g

Instrumentów Muzycznych (Sta­
ry Rynek 45) — g. 9—15.

Kultury i Sztuki Ludowej (Mo­
stowa 7) — g. 10—15.

Narodowe (Al. 
go) — g. 9—15.

Przyrodnicze

Marcinkowskle-

(Swierczewskiego
19) — g. 9—16.

Rzemiosł Artystycznych (Zamek 
Przemysława) — g. 10—15.

Wielkopolskie Muzeum Wojsko­
we (St/ Rynek) — g. 10—IŁ

Wv7wo'»iia Poznania (Cytadela) 
— g. 10—18.

WYSTAWY
Klub MPiK (Ratajczaka 39) — 

„Plakat filmowy T. Cierpki” — 
g. 10—20.

Klub Handlowca (plac Wolności 
8) „Malarstwo Fr. Prabuckiego” 
— g. 14—19.

BWA (St. Rynek — Arsenał) — 
Malarstwo Kiejstuta Bereżnickie- 
go rzeżoa — Władysława Hasiora 
— g. 10-18.

ARPO — (St. Rynek — Arsenał) 
— Salon Handlowy Sztuki Współ­
czesnej — g. 10—18.

WOIT (St. Rynek 10). — „Ośrodki 
wypoczynkowe i sportowe Pozna­
nia” w fotografii J. Korpala —

DYŻURY
Wojskowy Szpital Rejonowy (ul.

Grunwaldzka, tel. 656-52) — 
rurgia, interna, okulistyka.

Wojew. Szpital Dziecięcy 
św. Józefa 8/9, tel. 536-21) — 
dziec. do lat 14.

chi-

(Ul.
chir.

Stacja Pogotowia Ratunkowego 
m. Poznania (ul. Chełmońskiego
20) wypadki uliczne, tel. 99;
nagłe zachorowania w domu — tel. 
544-44 i 544-45; porady lekarskie 
— telefon 637-35.

Ambulatoria czynne: chirurgicz-
ne całą dobę; pediatryczne
1 internistyczne — g. 15—23; sto­
matologiczne — g. 20—7.

Wojewódzka Stacja PR — (ulica
Kościuszki 103). tel 566-66.

Apteki: AL Marcinkowskiego 
— (czynna całą dobę). Główna 
1 Starołecka 79. (dv*ur nocny).

11
53

Lekarz

waldzka 
(w nocy

weterynarii: Miejska
dla Zwierząt ul Grun- 

248, tel. 627-414. od 8—21 
— nagłe wypadki).
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7800 izb w planie dla Poznania

D rzedsiębiorstwa, podległe Poznańskiemu Zjednoczeniu
1 Budownictwa w minionym roku wykonały robót bu­

dowlanych za około 170 min. zł więcej, niż w 1965 r. Ogółem 
w zeszłym roku zrealizowano zadań za ponad 1,7 mld. zł.
Budowlani mimo wielu

trudności — 'spisali się w ze­
szłym roku dobrze. Na plano­
wanych 17 759 izb mieszkal­
nych, przekazano do użytku — 
17 912. Z tej liczby w naszym 
mieście zamierzano oddać 7 412 
izb, a do końca grudnia ub. r. 
gotowych było 7 741. Dodatko­
wo przekazano do użytku w 
poznańskich domach studenc­
kich i internatach 320 izb. Naj­
lepsze wyniki osiągnęła załoga 
Poznańskiego Przedsiębiorstwa 
Budowlanego nr 2, która wy­
konała ponad plan 470 izb. Do­
brze spisali się także pracow­
nicy Poznańskiego Przedsię­
biorstwa Budowlanego nr 3, 
przekazując poza planem oko­
ło 100 izb. Nie wszystkie jed­
nak przedsiębiorstwa, budują­
ce w naszym mieście, mogą po 
pisać się takimi wynikami (np. 
PPB nr 4 nie ukończyło jed­
nego domu mieszkalnego na 
Wildzie).

Przyczyny niewykonania pla 
nów przez niektóre przedsię­
biorstwa są rozmaite. Boryka­
ły się one z wieloma trudno­
ściami. Przede wszystkim w 
ciągu roku brako.wało około 
600 pracowników budowla­
nych. Brak ten powodował na 
niektórych budowach zahamo 
wanie prac. Nie otrzymywano

Kosza! ńska niedziela 
w Technikum Handlowym 
W Auli Technikum Handlo­

wego przy ul. Śniadeckich od­
było się w niedzielę doroczne 
spotkanie Koła Przyjaciół Zie­
mi Koszalińskiej działającego 
przy Technikum z Akademic­
kim Kołem Koszalinian. Przy­
byli na nie m. in. przedstawi­
ciele: KW PZPR, ZBoWiD-u 
dzielnicy Grunwald, Związku 
Literatów Polskich i TRZZ z 
Koszalina oraz ZW TRZZ w 
Poznaniu.

W części artystycznej kosza­
lińskiej niedzieli młodzież z 
Technikum Handlowego i Za­
sadniczej Szkoły Handlowej 
przygotowała interesujący pro 
gram pt. „Karuzela”, pod kie­
rownictwem W. Goździkowej. 
Gościnnie wystąpili ponadto: 
zespół muzyczny „Pegaz-47” z 
Technikum Samochodowego o- 
raz byli uczniowie Technikum 
Handlowego, obecnie studenci- 
członkowie Koła Koszalinian. 
„Karuzela” — to interesująca 
• dowcipna składanka z histo­
rii polskiego Tysiąclecia. Za­
imponowały nam stroje (szcze­
gólnie z okresu renesansu) oraz 
pomysłowe łączenie przeszłości 
z współczesnością i przyszło­
ścią. (ad)

też na czas zamówionych ma­
teriałów, m. in. stali, płytek 
podłogowych oraz elementów 
do wielkich bloków. Na domiar 
złego — jakość niektórych ma 
teriałów nie była najlepsza. 
Przeszkodą w rytmicznym sta­
wianiu nowych obiektów był 
także kłopot z dokumentacją. 
Dostarczano ją niejednokrot­
nie wówczas, kiedy wykonaw­
ca stawiał już mury. Zdarzało 
się też, że podczas budowy ja­
kiegoś obiektu uzupełniano, 
lub zmieniano dokumentację. 
Właśnie z tego powodu PPB 
nr 4 nie ukończyło wspomnia­
nego budynku na Wildzie.

Przygotowaniem do realiza­
cji zadań obecnego roku stało 
się w myśl uchwał VII plenum 
KC PZPR, zorganizowanie w 
każdym przedsiębiorstwie bu­
dowlanym specjalnej komisji 
do spraw organizacji i zarzą­
dzania. Komisje te czuwają 
nad rytmicznością wykonywa­
nych zadań.

Tegoroczny plan opracowano 
więc tak, by pod koniec roku nie 
spiętrzyło się zbyt wiele prac. Je­
żeli w ciągu roku okaże się. że 
termin oddania do użytku jakie­
goś obiektu — z uzasadnionych 
przyczyn — jest zagrożony lub 
wręcz nierealny, to nastąpi prze­
sunięcie terminu realizacji tej in­
westycji. Do tej pory bowiem by­
wało i tak, że pod koniec roku za 
wszelką cenę usiłowano przekąś”* 
wszystkie planowane bndowle. 
„Szturmowość” musiała ujemnie 
wpływać na jakość robót. Wresz­
cie też — jak zapewnił nas dyrek­
tor PZB, inż. arch. K. Paczyński 
— nie będą przyjmowane materia­
ły budowlane o złej jakości. Przed 
siębiorstwa otrzymują ich sporo i 
z rozmaitych stron kraju. Często 
jednak są to produkty nie nada­
jące sie do wykorzystania. Nóż na 
gardle jakim był ustalony, sztywny 
harmonogram prac, zmuszał do 
przyjmowania wszystkiego co na­
deszło, bez względu na jakość. W 
tym roku materiały z wadami ma­
ją być odsyłane do producentów, 
nawet jeśli przez to opóźni się nie­
co budowa danego obiektu. 'Za­
sada ta. jeśli tylko będzie kon­
sekwentnie realizowana, powinna 
przynieść dobre efekty. Dotych­
czasowa pobłażliwość wobec pro­
ducentów w dużym stopniu ujem­
nie wpływała na jakość naszego 
budownictwa, co — rzecz jasna — 
najbardziej odczuwała lokatorzy 
nowych budynków mieszkalnych.

Jakość w budownictwie, a 
zatem sprawa, o której ostat­
nio często pisaliśmy na łamach 
„Głosu”, potraktowano naresz­
cie ze szczególną troska. Np. 
postanowiono premiować maj­
strów i brygadzistów za do­
brze wykonaną robotę. Bo­
dziec materialny bedzie tu 
miał na pewno niemałe znaczę 
nie. W nieco dalszęi przyszło­
ści. a tylko tam gdzie to bę­
dzie możliwe zaraz — wpro­
wadzi się na budowach nowy 
svstem przekazywania poszczę 
gólnych prac. Polegać on be­
dzie na tym, że np. brygada 
murarska kończąc swoją pra-

cę, zdawać ją będzie kolejnym 
fachowcom. Zmniejszy się w 
ten sposób liczba usterek, gdyż 
w takiej sytuacji łatwiej bę­
dzie znaleźć brakorobów.

Tegoroczne zadania przedsię 
biorstw budowlanych, podle­
głych PZB znów, są większe. 
Plan finansowy przewiduje wy 
konanie ich za 1,9 mld. zł. Sa­
memu Poznaniowi ma przy­
być 7 860 izb.

Zwiększą się też w tym roku za­
dania w zakresie inwestycji włas­
nych PZB. W zeszłym roku po raz 
pierwszy nastąpił w tej dziedzinie 
przełom. Wszystkie planowane in­
westycje (m. in. zaplecza i baza 
transportu), choć przeznaczono na 
nie znacznie więcej pieniędzy, niż 
w poprzednich latach — wykona­
no. Na ten cel wydano w 1966 r. 
ponad 106 min. zł, a w tym roku 
przewiduje się przeznaczyć 133 
min. zł.

Inwestycje własne PZB zapewnią 
dalszą poprawę warunków pracy 
w przedsiębiorstwach budowla­
nych. (an)

1\FORMLJEMF
Organizacyjne zebranie Dysku­

syjnego Klubu Filmowego przy 
Zarządzę Okręgu ZNP odbędzie 
się dzisiaj o godz. 17 w Klubie 
ZNP, pl. Wolności 5.

Plenarne zebranie odczytowe u- 
rządza dzisiaj o godz. 18 w sali 
Domu Technika Polski Związek 
Inżynierów i Techników Budow­
nictwa.

„Architektura Peru” — to tytuł 
prelekcji mgr inż. arch. T. Baruc- 
kiego, dzisiaj o godz. 18 w Klu­
bie SARP, St. Rynek 56.

Plenarne zebranie Koła Przewod­
ników PTTK — dzisiaj o godz. 18 
w Domu Turysty, St. Rynek 90.

Na odczyt prof. dr M. Czekań­
skiej o unowocześnianiu procesu
nauczania geografii zaprasza
Polskie Towarzystwo Geograficz­
ne dzisiaj o godz. 18 do sali Insty­
tutu Geograficznego, ‘ Fredry 10. I.

RADIO
WTOREK: PROGRAM I FALA 

1.322 m i UKF 69,74 MHz (do g. 18): 
8.15 „Od melodii do melodii”; 8.49 
Mówi Technika; 9 Dla kl. IV: 
„Obrazki z naszej przeszłości”; 
9.20 Polska muz. ludowa; 9.40 Dla

„Reportaż z wojny 30-letniej”; 
13.12 Pog. pt. „O najważniejszych 
środkach grzybobójczych”; 13.20 
Grająca szafa; 13.50 Słuchacze pi-
szą my odpowiadamy; 14.30

przedszkoli
wek 
10.20 
VIII: 
11.49

Doroty";
.Nocne kłopoty zaba- 
’; 10 „Świt”, opow.;

Muz. rosyjska; 11 Dla kl. 
„Wychowanie obywatelskie”; 
„Rodzice a dziecko”; 12.10

Na swojską nutę; 12.40 „Więcej, 
lepiej, taniej”; 13 Dla kl. V i VI 
„Jak tytuł utworu pomaga słu­
chaczowi”; 13.25 Muz. polska; 14
Spotkanie w czasie’ .Droga

do Cambridge”, fragm. książki T. 
Twarogowskiego; 14.15 „Sportow­
cy wiejscy na start”; 15.05 Dla 
szkół średnich: „Biologia przy-
szłości”; 15.25 Utwory 
cha i J„ Fr. Haendla; 
ludnie z młodością"; 18
ki. 18.45 Kurs jęz.

J. S. Ba- 
16 „Popo- 

Nuty, nut- 
ang.; 19

„Praktyczna Pani”; 19.10 „Jest i 
taki świat”; 20.30 Wieczór literac- 
ko-muzyczny; 20.34 „Zycie jest 
krótkie” słuch.; 21.47 M. Glinka — 
„Zwątpienie” śpiewa F. Szaliapin; 
21.52 „Notatnik kulturalny”; 22.02 
Grand Prix du disąue — Symfonia 
J. Brahmsa w nagraniu Herberta 
von Karajana III Symfonia F-dur 
op. 90; 22.35 Studio Piosenki; 23.15
Z twórczości Sibelliusa
Program nocny z Katowic. 

WIADOMOŚCI: 5, 6, 7, 8, 
15, 17.55, 20, 23, 24, 1, 2, 2.55.

PROGRAM II:
UKF 66.62 MHz.

FALA 407

0.10

12.06,

m i
8 Po jednej

piosence; 8.10 Pogad. pedagog, doc. 
dr. St. Michalskiego; 8.15 Kurs j. 
rosyjskiego; 8. 35 Przegląd czaso­
pism regionalnych; 8.45 Pogodne 
melodie; 9.40 Z życia ZSRR; 10.05 
Gra Ork. PR; 10.50 „Polaki” opow.; 
11.10 „W obiektywie nauki”; 11.20 
Poradnia rodzinna; 11.25 Muz. ope­
rowa; 12.25 Konc; estradowy; 12.50

w konkursie WTK i SDP
Jury, obradujące pod przewodnictwem red. Z. Romanow­

skiego, rozstrzygnęło w tych dniach konkursy publicy­
styczne, jakie w roku ub. zostały ogłoszone przez Wielkopol­

skie Towarzystwo Kulturalne i Stowarzyszenie Dziennikarzy 
Polskich dla dziennikarzy krajowych oraz poznańskich.

Na konkurs dla dziennika­
rzy z prasy krajowej nadesła­
no 21 prac. Jury postanowiło 
nie przyznawać I nagrody, a je 
dyną II, w wysokości 3000 zł, 
otrzymał red. Stefan Konopiń­
ski ze „Sztandaru Młodych”. 
Z tej samej redakcji, red. Bo­
lesławie Hajdukowicz przy­
znano wyróżnienie w wysoko­
ści 1000 zł.

Pierwszej nagrody nie przy­
znano również w konkursie 
dla publicystów z Poznania, na 
który wpłynęło 185 prac. Dwie 
równorzędne II nagrody, po 
4000 zł, przypadły w udziale 
redaktorom: Henrykowi Jan- 
tosowi z „Gazety Poznańskiej” 
i Janowi Dahlowi z miesięcz­
nika „Nurt”. Jury postanowi­
ło także przyznać dodatkową 
nagrodę 3000 zł red. Urszuli 
Zawidzkiej z Poznańskiej TV 
za publicystykę telewizyjną.

Trzy III nagrody po 2000 zł 
przyznano redaktorom: Piotro­
wi Chojnackiemu z „Głosu 
Wielkopolskiego”, Józefowi 
Ratajczakowi z miesięcznika 
„Nurt” i Tadeuszowi Switale 
z „Kroniki Miasta Poznania”. 
Przyznano też trzy wyróżnie­
nia po 1000 zł. Otrzymają je 
redaktorzy: Zbigniew Mika z 
„Głosu Wielkopolskiego”, Mie­
czysław Pochwicki z „Gazety 
Poznańskiej” i Zbilut Sęk z 
„Głosu Wielkopolskiego”.

Konkursy miały na celu spo­
pularyzowanie tematyki eko­
nomicznej, społecznej i kultu­
ralnej naszego województwa i

jego stolicy, zwłaszcza przez 
pokazanie dorobku w minio­
nym okresie oraz pracy ludzi 
najbardziej zaangażowanych w 
tworzenie nowych wartości 
materialnych i kulturalnych.

(c)

Dzieciom - dla przyjemności

Zaledwie rok istnieje Koło 
Towarzystwa Przyjaciół Dzie­
ci przy Komitecie Blokowym 
nr 172 na Jeżycach, lecz dzia­
łalność jego jest bardzo oży­
wiona. Dowodem tego jest m. 
in. zorganizowanie w minioną

TELEWIZJA

„Zielone sygnały” 14.45 „Błękitna 
sztafeta”; 15 „Czytamy Ruch Mu­
zyczny”; 15.30 Dla dzieci „W Nie- 
paryżu i gdzie indziej”; 16.05 Pu­
blic. międzynar.; 17.25 „Listy spod

WTOREK: 10—11.42 „Zakazane 
piosenki” film fab. prod. polskiej; 
11.55 Dla kl. V i VI „Historia błę­
kitnej chusty” z cyklu — „O miej­
sce wśród ludzi”; 12.30—14.30 Skoki
narciarskie Puchar Tatr

lipy”; 17.35 Szymanów-
ski: Tarantella i Pieśń Roxa-
ny; 17.50 Komentarz Wł. Go­
szczyńskiego; 18.10 „Wieża’Babel”; 
18.50 Uniwersytet Radiowy „Biolo­
gia”; 19.05 Muz. i Aktualn.; 19.30 
Kalejdoskop kulturalny; 20 „Mu­
zyka w historycznym rozwoju” — 
20.40 Zesp. organowy Rozgł. Kra­
kowskiej PR; 21.40 Odtworzenie 
fraem. konc. popularnego Ork. 
Łódzkiej Rozgł. PR pod dyr. J. 
Siłantiewa; 22.20 „Filozofia pol­
skiego romantyzmu”; 22.40 Nowe 
nagrania muz. kameralnej; 23.07 
Muz. tan.

WIADOMOŚCI: 4.30, 5, 5.30, 6.30, 
7.30, 8.30. 10, 12.06, 16, 19, 21, 23.50.

Program III: UKF 69,74 MHz. — 
18.05 Nie wszystko o swingu; 18.25 
Głosy, które pamiętamy; 18.45 
„Piąta żona Henryka VII” 7- 
słuch.; 19 W blasku mediolańskiej 
La Scali; 19.30 „Trędowata”; 19.40 
Włosi czy Hiszpanie — /Trio Los 
Harcellos Ferial; 20 Buzuki — in­
strument egzotyczny; 20.15 Nasi 
milusińscy; 20.20 Cyganie na pary­
skim bruku; 20.40 Kawałek życia;

transm. z Zakopanego; 16.25 Przy­
sposobienie rolnicze; 16.55 Wiado­
mości; 17 Dla młodych widzów 
„Zrób to sam”; 17.15 Dla młodych 
widzów „Recytatorzy przed kame­
rami”; 17.45 Informator handlowy; 
17.55 Filmy amatorskie; 18.20 „Gieł­
da piosenki”; 18.50 „Bryza” maga­
zyn morski; 19.20 Dobranoc i 
dziennik; 20 „Targi i przetargi”; 
20.15 „Zakazane piosenki" — film 
fab. prod. poi.; 22.15 Dziennik.

niedzielę w Domu Tramwaja­
rza przy ul. Słowackiego im­
prezy noworocznej dla ponad 
100 dzieci.

Dla nich właśnie, ze składek 
członkowskich zebranych w 
ciągu roku, zakupiono słody­
cze. Dzieci otrzymały także 
bajki, ofiarowane przez Zakła­
dy Graficzne im. Kasprzaka. 
Imprezę trwającą przeszło trzy 
godziny, uprzyjemniły występy 
uczniów z międzyszkolnej 
świetlicy działającej przy Szko 
le nr 8 (ul. Słowackiego).

Wspomniane Koło TPD, któ­
rego przewodniczącym jest F. 
Dajerling, po raz pierwszy u- 
rządziło taką udaną imprezę. 
Obecnie myśli się już o orga­
nizowaniu innych imprez dla 
dzieci z komitetu blokowego 
nr 172. (a)

W „Marcinku**

Występy teatru 
węgierskiego 

„Łaźnia”
Majakowskiego 

z lalkami
Poznański Teatr Lalki i Ak­

tora „Marcinek” szykuje mi­
łośnikom teatru dwie atrakcyj 
ne imprezy. Jedną, zapowia­
daną już przez nas, są goś­
cinne występy węgierskiego 
teatru lalkowego z Pećs, dru­
gą pierwsza w Polsce realiza­
cja „Łaźni” Majakowskiego w 
teatrze lalkowym.

Węgierski teatr lalkowy wy 
stąpi w Poznaniu 29 i 30 bm. 
Pokaże on spektakl dla dzieci 
składający się z dwóch utwo­
rów muzycznych: „Piotrusia i 
wilka” Sergiusza Prokofiewa 
i „Kogucika” Lajosza Kosa. 
Pierwsza pozycja od strony 
teatralnej jest pantomimą, dru 
ga operą. Następny spektakl 
Węgrów zaadresowany jest dla 
dorosłej widowni. Będzie to 
program estradowy o charak­
terze muzycznym składający 
się z nowoczesnych transkryp­
cji znanych utworów klasycz­
nych ilustrowanych przy po­
mocy form teatru gestu i pan­
tomimy.

Na wczorajszej konferencji 
prasowej w „Marcinku” zna­
na reżyserka bułgarska — 
Julia Ognaniowa poinformo­
wała też nas o przygotowa­
niach do realizacji „Łaźni”. 
Spektakl oparty będzie na 
symbiozie lalki z aktorem. Po­
stacie groteskowe w tekście 
Majakowskiego pokazane zo­
staną przy pomocy lalek, obok 
nich wystąpią na scenie akto­
rzy. Ognaniowa wychodzi w 
tym spektaklu z założenia, że 
teatr Majakowskiego bliższy 
jest w realizacji formom te­
atru lalkowego niż dramatycz­
nego, którego podstawą jest 
nadal psychologizowanie i prze 
żywanie obce z gruntu ducho­
wi utworu.

Obok Julii Ognaniowej rea­
lizatorami „Łaźni” w „Marcin­
ku” są: Leokadia Serafinowicz 
(scenografia) i Teresa Kujawa 
(współpraca choreograficzna). 
Premiera odbędzie się w po­
czątkach lutego, (ob)

Dla zwolenników

ŚRODA: 9.55—10.25 „Wy-
chowanie obywatelskie” (kl. VII) 
— „Urządzenia komunalne”; 10.55 
— Fizyka dla kl. VII — „Silnik 
rakietowy”; 11.30—12.20 — „Wu­
jek George” — film TV z serii 
„Alfred Hitchcock przedstawia...”; 
16.25 — „Przypominamy — radzi-
my”; 
mowę 
skiej; 
Teatr

16.35 — PKF; 16.45— „Zi- 
połowy" — film prod. fiń- 
16.55 — Wiadomości; 17 —

Młodego Widza „Monter” —

21 . 
21.40

.Niedziela będzie dla was’
.Feralne dzwony’ humO'

reska: 21.50 Opera P. Czajkowskie­
go „Eugeniusz Oniegin”; 22.07 Śpię 
wa Faithfull: 22.15 Od zachodu do 
wschodu słońca; 22.35 Pan profe­
sor i jego uczniowie — L. Sempo-

J. E. Kucharskiego; 17.35 — „Gra 
Jerzy Milian”; 17.55 — „Nie tyl­
ko dla pań”; 18.20 — „Jazz w Fil­
harmonii” — prowadzi/R. Wasch- 
ko; 18.45 — Gorąca linia; 19.20 — 
Dobranoc i dzienn’k;' 20 — „Wu­
jek George” — film TV z serii 
„Alfred Hitchcock przedstawia...”;
20.50 .Światowid”, magazyn

liński, Łazuka Szajewski
22.55 Miniatury poetyckie — J. By­
ron („Don Juan”); 23 „Muzyka no­
cą”.

spraw międzynarod.; 21.20 — „Zi­
mowa fantazja” — balet na lodzie 
— film prod. radź.; 22.10 — Dzien­
nik; 22.25 — Magazyn medyczny;

Zastrzega się prawo zmian w 
programie.

* \Ostatnio studentki Akade­
mii Medycznej, zamieszkałe w 
Domu Studenckim nr 1 przy 
ul. Wawrzyniaka, zdobyły się 
na piękny gest. Za własne pie­
niądze kupiły sporo najprze­
różniejszych zabawek, które o- 
fiarowały dzieciom przebywa­
jącym w II Klinice Pediatrycz­
nej Akademii Medycznej w

wczasów
Wojewódzkie Biuro Skiero­

wań FWP, ul. Fredry 12, poin- 
fermowało nas, że skierowa­
nia na wczasy w marcu sprze­
dawane będą od 25 bm., godz. 
10. Równocześnie będzie moż­
na nabywać skierowania na 
normalne, dwutygodniowe tur 
nusy obejmujące okres świąt 
Wielkanocnych. Dyrekcja Na­
czelna FWP nie zorganizuje 
bowiem w tym roku specjal­
nych świątecznych wczasów 
5-dniowych, (c)

Poznąniu. Ofiarodawczynie
znalazły^ ponadto czas, aby 
biednym malcom zorganizować 
kilkugodzinną, wspólną zaba­
wę. W imieniu wdzięcznych 
dzieci — dziękujemy, oczeku­
jąc na inne, podobne inicjaty-
wy. (ad)

Tradycyjną imprezę nowo­
roczną urządziło W minioną 
sobotę Państwowe Przedszkole 
nr 2 na Winogradach. Bawiło 
się na niej 80 przedszkolaków, 
którym Komitet Rodzicielski 
zafundował słodycze i inne po­
darki.

Na linii pospiesznej 
karty abonamentowe
Jak informuje dyrekcja MPK, 

od 1 lutego br. punkt przy ul. Ga­
lowej la sprzedawać będzie kwar­
talne karty abonamentowe dla pa­
sażerów autobusowej linii pospiesz 
nej „A”, kursującej od ul. Ry­
cerskiej do pl. Wolności i Sródki.

Poinformowano nas także, że od 
wczoraj autobusy linii „A” zatrzy­
mują się — w obie strony — na 
przystanku przy al. Stalingradz- 
kiej — Libelta.

Do bezpłatnego przejazdu auto­
busami linii pospiesznej mają pra­
wo: posłowie na Sejm, radni Ra­
dy Narodowej, członkowie Prezy-

Na zdjęciu zabawa w
Przedszkolu na Winogradach.

Fot. — K. Przychodzki

diów RN 
oraz radni 
rodowych, 
cjonariusze

Poznania WRN
dzielnicowych rad na- 
umundurowani funk- 
MO, żołnierze WSW,

osoby niewidome i dzieci do lat
3. (c—o)


